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N um er pojedynczy kosztuje 10 centów.
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracja „Czasu" w rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmajera na dolo, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

^ 'r s s j' J z u u l e t
OGEOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA WSZOlklOgO ro d za ju , ZB O p ła tą :

od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie 8 centów, za naBtępne po 5 centów 
Do każdego obwieszczenia załączyć należy 50 centów na opłatę stęplową za każdorazowe
umieszczenie.

l i s t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franko do bióra Administracji „Czasu*. 
l i s t y  reklamacyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowanie. 
l i s t y  niefrankowane nieprzyjmąją się.
b ę k o p is m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Kraków 13 stycznia.
Ubiegły tydzień po łoży ł kon iec sporow i, 

k tóry  zag raża ł w ojną nowego św iata  z d a 
w nym . Zatrzym anie okrętu angielskiego 
„T rent11 i uprow adzenie z niego podróżnych, 
czy oni byli pełnomo cnikam i obcego p a ń 
stw a czy tylko w ysłannikam i zbuntow anych 
prow incyj, byłoby m usiało sprowmdzic woj- 
nę, gdyby rząd  am erykański nie b y ł w  o- 
statniej niem al godzinie ustąpił. A nglia mi
m o w szelkich ofiar, do jakichby ją  ta  w oj
na zm uszała, m ra o  niebezpieczeństw a gro
żącego jej przem ysłow i, by łaby  zmuszoną 
bronić nie tylko honoru paw ilonu swego, 
a le  oraz zasady, k tó ra  je s t podstaw ą jej siły i 
potęgi, to jest że okręt angielski jest terry- 
toryum  angielskiem , a  ktokolw iek wstąpi 
na  ziemię angielską, wolnym  jest i bezpie
cznym. Porw anie więc kom isarzy z okrętu 
angielskiege było tera samem, jak  gdyby 
ich uwięziono i uprow adzono przem ocą 
z ziemi angielskiej. Żaden zresztą rząd nie 
byłby  zniósł tej zniewagi; a  przypom nieć tu 
naw et można, jak  się w odpowiednim  p rzy 
padku  zachow ał przed laty kapitan okrętu 
am erykańskiego w porcie neutralnym  smyr- 
neńskim , gdy konsul austryack i aresz tow ał 
jednego z emigrantów, poddanego Austryi. 
W szystkie też m ocarstw a europejskie ujęły 
się w notach dyplom atycznych za Anglią, 
a  solidarność ta  niem ały w yw arła  nacisk 
na gabinet washingtoński. Czy przy tej 
sposobności przypadkiem  w ygadał się lord 
Russell, że już w czerw cu F ran cy a  czyniła 
mu przedstaw ienia, aby uznać now y zw ią 
zek południow ych krajów  unii am erykań
skiej; czy też ogłoszenie tej dyplom atycznej 
tajem nicy m iało nastraszyć gabinet w ashing
toński lub ująć go tylko, dając mu poznać, 
że pom im o zatargów  Anglia przyjaźniejszą 
jest Unii niż F rancya; czy w reszcie minister 
angielski m iał na celu skom prom itow ać 
F rancyę, —  dość, że była  to zręczna w zm ian
ka, którą w T uilleryach niem ile przyjęto. 
W obec załatw denia spraw y „T ren tuŁŁ w y
p ad ek  zaszły ze statkiem  „Eugenia Smith" 
nie może być inaczej rozstrzygnięty, jerio 
ja k  tam ten. W ojna z E uropą uchylona, a 
w ojna między P ó łn o cą  a Południem  unii 
pójdzie swoją drogą, i choćby kiedy niekie
dy naraz iła  stosunki handlow e E u ro p y , to 
przecież nie w  sposób tak groźny jak  w po- 
m ienionym  wypadku.

P rzy  otw arciu kilku parlam entów  w E u 
ropie w  tych czasach, załatw ienie sprawy 
„T ren tu11 dostarczy k ilku w yrażeń , zape 
w niających utrzym anie pokoju.

Z innych też stron nie zagraża wojna, a 
to pom im o, że ją  niem al urzędow o zapo
w iadano w Turynie. T rudności wszelako, 
w  jak ich  się tam eczny gabinet żnajduje, tak 
pod względem  obsadzenia posady m inistra 
spraw  w ew nętrznych , ja k  pod względem 
obarczonych nowym  niedoborem  finansów, 
tudzież nieutrw alenia stosunków  na  południu 
półw yspu w łoskiego, nie m ałym  są ham ul
cem tak  dla rządu  ja k  i d la  stronnictw a 
ruchu. G abinet dzisiejszy utrzym uje się przy 
w ładzy jedynie tym czasow ym  kom prom isem  
zaw artym  z w iększością p a rlam en ta rn ą . 
Zw iedzanie przez cesarza  F ranciszka  Józefa 
tw ierdz w łoskich, a  m ianow icie sk ładających  
ów słynny czw orobok obronny', uw ażanem  tyl
ko być m oże jako  dow ód, że A ustrya przygoto
w aną jest na  zaczepkę. Tem u objazdow i ce
sarskiem u d o d a ła  jeszcze cechy wojennej 
w iadom a przem ow a naczelnego wodza wojsk 
a u s try a c k ic h  w e  W ło sz e c h , k tó ra  b y ła  ja k 
by odpow iedzią na pogróżki z za Mincio. 
W ysoki budżet wojenny i m orski p rzedsta
w iony Radżie państw a w W iedniu, nad  k tó
rym  w łaśn ie  w  ubiegłym  tygodniu rozpo
częły  się rozpraw y w wydziale skarbow ym  
Izby niższej, św iadczy p iem n ie j, ze A u
strya  nie czuje się bezpieczną od strony 
W łoch i musi stać pod bronią. Jeżeli w sze
lak o  z jednej strony gotowość ta  Austryi 
m a znaczenie w ojenne, to odw rotnie jest 
ona w  daleko wyższym  stopniu rękojm ią 
n a  teraz  pokoju, bo powstrzym uje zapędy 
zaczepne przeciw nika.

Czy rząd  w łoski w śród tego zawieszenia 
broni nad Mincio zw róci się z projektam i 
swem i ku Rzymowi, to nie od niego sam e
go, lecz od F ran cy i zależy. Nigdzie ty le co 
w  tej sp raw ie nie okazuje się zaleznosc 
rządu  w łoskiego od polityki tuilleryjskiej. 
F ra n cy a  występuje świeżo naw et w  roli pa- 
cyfikatora W łoch południow ych, dom agając 
się przez swojego posła w Rzym ie wyja 
zdu k ró la  F ranciszka II, którego obecność 
w e W łoszech poczytuje za przeszkodę uspo
kojenia kraju  neapolitańskiego. W  zw iązku 
z tern zostaje doniesiona lubo jeszcze nie

pew na w iadom ość, jakoby  wojsko francu
skie m iało zająć  pogranicze rzym sko - nea- 
politańskie d la przeszkodzeuia tw orzeniu się 
band burbońskich.

N a półw yspie ba łkańsk im , pom ijając już 
chroniczną chorobę T u rc y i, niebezpieczny 
symptom at pow stania  w  Hercegowinie został 
wreszcie zażegnany, lecz niew yleczony. Obie 
strony, rząd  i pow stańcy ukończyli bój, ja k  
kończyć go zw ykli w latach  ostatnich: tym- 
czasow em i uk ładam i, niezm ieniającem i stanu 
rzeczy. Skutek ich byw a tak i, że arm ia nic 
nie dopięła, a  pow stańcy naw ykają  do o r
ganizow ania się zbrojno, nab ie rają  w iary 
w sieb ie , m ają gotow ego w odza i czekają 
na now ą sposobność lub konieczność po 
w stania, i to pow tarzać się będzie dopóty, 
póki się nie w ybijana  w olność. W ukałow icz 
może się jeszcze doczekać św ietnego losu 
i sław y Jerzego  Czarnego. W  obec tśj s ła 
bości rządu tu reck ieg o , p ro testacya jego 
przeciw ogłoszeniu unii Multan i W ołoszczy
zny w jedno państw o Rum uńskie z pom i
nięciem zastrzeżonego przez P ortę  w arunku 
trw ania tśj unii na  czas tylko życia księcia 
Jan a , jest dziś czczą form alnością. Będzie 
nią zaś tern więcśj po upływ ie l a t ,  jeżeli 
rząd  po łączonych  księstw  użyje ich na  uor- 
ganizow anie się i na  zespolenie obu krajówT 
silnym w ęzłem  narodow ości i wolności.

U zupełniając pow yższe przedstaw ienie sta
nu rzeczy w E uropie  w ciągu upłynionego 
tygodnia, musimy jeszcze nadm ienić o sp ra 
w a c h , k tó re  peryodycznie w pew nych od
stępach czasu pojaw iać się zw ykły  jakby  
na to tylko, aby pom nażać arch iw a dyplo
m atyczne nowym stosem  ak t z zastrzeżeniem  
reprodukcyi ich w  zdarzonćj chwili. Są one 
podobne do ow ych procesów  z nieskończo- 
nemi de la tam i, a  służą n a  postrach biór 
re d a k c y jn y c h . Do teg o  rz ę d u  n ie u s ta ją c y c h  
p ro c e só w  p o lity c z n y c h  n a le ż ą  w sz y s tk ie  s p r a 
wy niem ieckie, a  m ianow icie : reform a zw ią
zku niem ieckiego, spór z Danią i sprawa 
konstytucyi kaselskiej. Właśnie wszystkie 
trzy by ły  w  ubiegłym  tygodniu rep roduko
w a n e j

M echanizm tak  skom plikow any ja k i p rzed 
staw ia  Zw iązek niem iecki, nie może się 
szybko poruszać ani też uniknąć w ielkiego 
tarc ia  różnorodnych interesów  narodow ych, 
m iędzynarodow ych, politycznych, dynasty
cznych, p row incyonalnych , zaściankow ych. 
W zeszłym  tygodniu zajm ow ał on publicy
stykę tern szczególniej, że do daw nych p ro 
jek tów  i p lanów , czy to z urzędu w noszo
nych przed dw ory, czy na  ochotnika p o ja 
w iających się w licznych broszurach , przy
był jeszcze pro jek t ininisteryalny p ru sk i, o 
którym  już ostatniem i czasy pisaliśm y. Cier
pliw ie w yglądam y rep lik  jego. P ro jek t ten, 
mimo że jest zarysem  tylko, uw ażanym  być 
m oże za program  polityki niem ieckićj no
wego m inistra i jak o  tak i nieom ieszka się 
naprzód odcieniow ać na tle ju trzejszśj mo
wy tronow ej przy otw arciu  Izb pruskich.

W sporze duńsko - niem ieckim  idzie jak 
zawsze tak  i teraz o to jedynie, czy Niemcy 
m ają  praw o oderw ać Szlezw ik i w łączyć 
go do Rzeszy niem ieckićj na podstaw ie 
w spólności n iektórych instytucyj z Holszty
n em ; czy też D ania  m a odw rotnie n a  tśj 
samćj zasadzie spoić Holsztyn z resz tą  mo
narchii. O becnie Holsztyn jest oddzielony- 
Spór dyplom atyczny, k tóry  w szczęły rządy 
niem ieckie w powyższym  celu, p rzeciągać się 
będzie aż do wzajem nego znużenia, jak 
dotąd byw ało, albo  przew aży się na  jedną 
stronę, w edle tego ja k  kw estya ta  posłuży 
za narzędzie obcym  państw om , a  m ianow i
cie tym co podpisały p ro tokó ł londyński, 
k tóry  jest trak tatem  stosunek obu księstw 
określającym .

Sejm kaselsk i po trzeci raz  z ko lei roz- 
zw iązany teraz  zosta ł za jedno i to samo 
obstaw anie przy konstytucyi z r. 1830. Bun
destag dopom ógł by ł do zniesienia tśj kon
stytucyi, i n adan ia  nowej, lecz naw et popra
w iona jśj edycya z r. 1860 nie znajduje zw o
lenników . Gdzież trybunał, coby rozstrzygnął, 
nie po czyjśj stronie słuszność, lecz po czy- 
jśj stronie praw o? Bundestag użył raz  tego 
praw a, ale  się postaw ił jak o  sędzia i strona. 
Teraz trzeba  chyba czekać na  zreform ow any 
Bundestag z parlam entem  i sądem  zw iązko
wym. P ań stw a  obce nie m ieszają się w  tę 
spraw ę. G dyby A nglia b y ła  się w d a ła  w 
wojnę z A m ery k ą , to co in n eg o —  wtedy 
m ożeby w ypad ło  jśj zająć się sp raw ą he
s k ą , tak  jak  za pierw szśj w ojny z kolonia
mi am erykańsk iem i, k iedy to E lek to r wy
najm ow ał jćj był swoich żołnierzy przeciw 
A m erykanom .

Donieśliśm y już w  ostatnim  num erze dzien
n ika  naszego, iż rząd  rosyjski og łosił w  ga
zetach w arszaw skich z 10 t. m. „konfirma- 
cy ę" , tak  nazw anśj przez siebie „spraw y 
w ojenno-sądow ej Antoniego B iałobrzeskiego, 
p ra ła ta  - a rch idyakona  kap itu ły  m etropolital- 
nśj w arszaw sk iśj“, spraw y k tó rą  spraw ie
dliw ość i św iat c a ły  nazw ie gw ałtem  po- 
pełaionem  przez bezpraw ie po licy jno -w oj
skow e na czcigodnym  księdzu A dm inistra
torze archidyecezyi w arszaw skiej, za wierne 
spełnianie przez tegoż k a p łan a  obow iązków  
wzgłędem  kościo ła  i narodu. N azw anie to 
ostatnie zatw ierdzi h istorya, chybaby sp ra
w iedliw ość zn iknęła całk iem  z tego świata. 
Podajem y tu dosłow nie , w raz z naszym i 
uw agam i, ten  dokum ent, który  jest jednym  
z licznych aktów , jak ie  rząd  rosyjski z łoży ł 
i s k ła d a , aby o jego ucisku w P o lsce , 
św iadczyły  przed  św iatem  całym  i przyszłe- 
mi w iekam i, do których się od rosyjskiego 
w yroku odw ołujem y.

vN ajivyisza konjirmacya spraw y wojenno sądo 
wej Antoniego Białobrzeskiego, pra ła ta  archidya 
kona kap itu ły  metropolitalnej warszaicskiej.

„Po zginie Arcybiskupa Fijałkowskiego, kapi
tuła Dyecezyi Warsza .skój na urząd Administra
tora wybrała prałata Białobrzeskiego, który objął 
takowy i pełnił przywiązane do tegoż obowiązki, 
nie będąc stósownie do przepisa ego porządku za 
twierdzonym przez rząd, jak to stale było zacho 
wanem w podobnych razach w Warszawskiej i in- 
aych dyecezyaeh Królestwa i Cesarstwa. “

Przypom nieć tu winniśmy, co już k ilk ak ro 
tnie w ypow iadaliśm y, iż p ra ła t B iałobrzeski 
obraniem  go przez kap itu łę  10 października, 
zosta ł legalnie A dm inistratorem , a  rząd  rosyj
ski uznaw ał go takim , bo z nim  jak o  adm i
nistratorem  korespodow ał, proboszczów przez 
niego jak o  A dm inistratora przedstaw ionych 
za tw ie rd za ł, odezw y jego w takim  chara
k te rz e  pisane p rzy jm ow ał, i na takow e od
pow iadał, naw et Nam iestnik je n e ra ł Lam bert 
z nim jak o  Adm inistratorem  o otw arcie k o 
ściołów  w d. 16 paźdz. konferow ał, i rów no
cześnie ks. B iałobrzeski z D yrektorem  Komisy i 
W yznań i O św iecenia w  charak terze Admini
stra to ra  k o resp o n d o w ał; słow em , rząd  uw ażał 
go za A dm inistratora przez ca ły  miesiąc aż 
do 8 listopada, w którym  to dniu dopiero 
postanowiwszy go uwięzić, w ydał rząd  niele
galną decyzyę, iż uniew ażnia jego wybór. G dy
byśmy' naw et przypuścili, że przez owe posta
nowienie R ady  adm inistracyjnej z 8 listopa
da, w ybór ks. B iałobrzeskiego na  Adm ini
s tra to ra  został un iew ażnionym ; to zawsze 
od 10 pażdz. do 8 listopada legalnie archi- 
dyecezyę adm inistrow ał. P raw o  kanoniczne 
nie p o z w a la , aby adm inistracya dyecezyi 
była dłużej w ręku  kap itu ły  nad dni 8 i 
najpóźniej dnia ósmego po śm ierci b iskupa 
kapitu ła obow iązaną jest w ybrać adm inistra
to ra  i takow em u zarząd  dyecezyi oddać. 
W czyim że w ięc ręku  m iał być legalnie 
zarząd  archidyecezyi przez m iesiąc przeszło 
°d  5 października dnia śm ierci arcybiskupa 
do 8 listopada, gdy kapitu ła najdłużej dni 
8 m ogła spraw ow ać zarząd, a  ósmego dnia 
m usiała na  m ocy p raw a  kanonicznego po
w ierzyć go w ybranem u przez siebie adm ini
stra to row i, rząd  zaś przez ten miesięczny 
przeciąg czasu ani w ybranego adm in istra to 
ra  zatw ierdził, ani przeciw ko w yborow i pro
testow ał?  D la teg o  to w ł .śnie żaden k o n k o r
dat nie m ógł przyznać rządow i praw a, 
v/j legalność wyboru adm inistratora dye- 
cezyi, czyli w ikaryusza kapitu ły , zależy od 
zatw ierdzenia rządow ego, i tw ierdzenie ro 
syjskie jakoby  m ia ł praw o uniew ażnić i u- 
n iew ażnił wybór księdza B iałobrzeskiego, 
jest fa łszyw e; chociaż, ja k  to okazaliśm y, 
naw et to uzurpow ane praw o przyznane rz ą 
dowi, nie odb iera  księdzu Białobrzeskiem u 
charak te ru  adm inistratora przez przeciąg cza
su do 8 listopada. Już kap itu ła  arch idyece
zyi w odpow iedzi swojej na odezw ę tym 
czasow ego D yrektora Kom isyi W yznań, p. 
Hubego, zaw iadam iającego ją , iż rząd  unie
w ażnił w ybór księdza Białobrzeskiego na 
adm in istra to ra  i w zyw ającego do nowego 
w y b o ru , —-  w y k a z a ła , iż rząd  p raw o takie 
uzurpuje i bezzasadnie pragnie go z k o n 
kordatu 1847 w yprow adzić. K apitu ła, po 
rozpatrzeniu  konkordatu , odpow iedziała  : 
że w konkordac ie  1847 ro k u  nie m a żadnej 
w zm ianki o w ikaryuszu kap itu ły , a  zatem 
rząd  odw ołuje się niew łaściw ie do kon
k o rd a tu ; że strony zaw ierające konko rdat 
d la  tego nic nie pow iedziały o w ikaryuszu 
kapitu ły , aby zostawić jego w ybór w ol
nym , ja k  to w ym agają p raw a  k o śc ie ln e ; 
że gdyby w ybór w ikaryusza kap itu ły  m ia ł 
nab ierać  ważności przez potw ierdzenie rzą 
dow e, to w  takim  razie praw om  kościel
nym  nie m ogłoby się stać zadość. — P isa

liśmy to już w szystko w  dzienniku naszym , 
tutaj zaś przypom inam y, aby okazać ja k  
bezzasadnem  jest głów ny zarzut i g łów ny 
podstaw a w yroku w owej tak zwanej „sp ra
wie w ojenno-sądow ej."

„D,iia 3 (15) października zaszły wiadome wszy
stkim w koścmłach katedralnym i księży Bernar
dynów wypadki. Bez wsz lkiego zbadania tako
wych, opierając się jedynie na doniesieniach księ
ży z p wyższych kościołów, Prałat Białobrzeski 
uznał te kościoły za sprofanowane, rozkazał je  zam
knąć i po lokkomyśloem tem postąpieniu, wniósł 
żądauie o formalne sprawdzenie rzeczywistości 
w j  padków."

Ksiądz A dm inistrator Białobrzeski postą
p ił pod tym względem  ja k  najściślej w e
dług p raw  kośc ie ln y ch : rządcy  kościołów  
złożyli mu poparte św iadectw am i sp raw o
zdania o sprofanow aniu kościo łów , dzienni
ki rządow e przyniosły mu ogłoszenia poli- 
cyjno-w ojskow ego rządu, gw ałcące  wolność 
w yznania, narażające  lud m odlący się w ko
śc io łach  na now e bezpraw ia; przeto ksiądz 
adm inistrator, po naradzeniu się z kapitułą, 
nakazał tym czasow o zam knać kościoły , a 
zarazem  polecił oddzielnej kom isyi szcze
gółow e zbadanie profanacyi Domów Bożych. 
Cóż rząd  w ojskow y, zarzucający, iż profa
nacyi tej bliżej nie zbadano, zrobił z ow ą 
kom isyą do zbadania w yznaczoną ? a w yzna
czoną za jego pozw oleniem , ja k  to dow o
dzi ogłoszenie w dzienniku rządow ym  z 18 
paźdz.: „Iż duchow ieństw u pozostaw ił w szel
ką sw obodę ku  spraw dzeniu  nadużyć." Co 
zrobił, py tam y się, z tą  kom isyą? Oto roz
pędzał ją  dwa razy  w dzierając się do ka
pitularza, a  w końcu uwięził. I dzisiaj śmie 
robić zarzut, iż zbadanie nie nastąpiło! Lecz 
myli się; mimo jego gw ałtów , rozpędzeń i 
aresztow ań, w ładza  duchow na przeprow a
dziła śledztwo, z którego w ypłynęło  p rze
konanie, m nóstwem  św iadków  zaprzysiężo
nych stw ierdzone, iż żołnierze rosyjscy, woj
sko i polieya sprofanow ali kościo ły  i gw ał
ty w  nich popełnili.

„Nie poprzestając na tem i nie czekając rozpo
rządzeń rządu, z powoda powyższego domagania 
się, prałat Białobrzeski, bez względu na ogłoszo
ny już stan wojenny, zwołał kapitnłę dla nara
dzenia się, jak zapewniał, o innych jeszcze środ
kach,w celu zapobieżenia podobnym wydarzeniom. 
Do tych obrad, podług własnego zeznania Biało- 
brzeskiego, dopuszczone zostały osoby duchowne 
Dyecezyi Warszawskiej i iunycb, nie mające pra
wa głosowania w kapitule. Równie też przyjęły 
udział w tem nieprawnem zgromadzeniu i osooy 
świeckie. Prałat Białobrzeski nie tylko nio oparł 
się zebraniu się powyższego nieprawnego zgroma
dzenia, lecz według własnego zeznania, dopuścił 
niektórych duchownych, nie mających prawa gło
sowania, do objawienia zdania w kapitule. Mając 
pełoą moc nieułegania nawet zdaniu kapituły przy 
legaluem wykonywaniu obowiązków czasowo mu 
powierzonych, tyczących się li tylko interesów bie 
żącyeh, prałat Białobrzeski, po takowych niewła- 
ściwościach i nieprawnych obradach, idąc jakoby 
za ogólną uchwałą dopuszczonego, a w części i 
przez siebie wywołanego zgromadzenia, poważył 
się na użycie środka, do którego nie upoważniło 
go, według własnego zeznania, (?) żadne prawo, do 
którego on nie miał i nie mógł mieć żadnego pra
wnego upoważnienia, a mianowicie zamknął wszy 
stkie kościoły katolickie w Warszawie."

D okum ent zatem  rosyjski jaw nie i o tw ar
cie w ypow iada, że za zbrodnię księdzu B ia
łobrzeskiem u p o czy tan o , iż przed pow zię
ciem ważnego postanow ienia  zasięgnął zda
nia kap itu ły  o raz  biskupów i prała tów  
w W arszaw ie obecnych. Czyż tak a  otw ar
tość w wypowiedzeniu jes t naiw nością? W y
kazaliśm y już, iż zam knięcie kościołów  przez 
A dm inistratora było nie zbrodnią a le  obo
wiązkiem jego względem  K ościo ła i narodu, 
a  za w ykonanie tego obow iązku uwięzio
nym jest i skazanym . Jak ie  in teresa k o 
ścielne m a praw o A dm inistrator załatw iać, 
a  jak ich  n ie?  o tera o rzeku jąkanony  a  nie 
sąd połow y wojenny rosyjski. Dow iadujem y 
się także z tego rosyjskiego dokum entu, j a 
koby podczas stanu wojennego niew olno b y 
ło kap itu ły  zw oływ ać, a  przeto  w ładzy  du
chow nej nie wolno ob radow ać i czynności 
załatw iać.

„Rozporządzenie takowe pozbawiło niespodzianie 
i na czas nieograniczony wszystkich chrześ ian 
rzymsko-katolickiego wyznania darów służby bożćj, 
a będąc wydauem niezwłocznie po wypadkach za 
szłych w kościołach katedralnym i księży Bernar
dynów, musiało wywrzeć ogólny, naj niekorzystniej
szy wpływ na umysły, albowiem przedstawiało się 
jako następstwo tychże wypadków, wystawionych 
w fałszywem św ietle, bez najmniejszego spraw
dzenia (!) co rzeczywiście zaszło."

Nie rozporządzenie ks. Adm inistratora, lecz 
bezpraw ia rządu  w ojskow ego i rozkazy przez 
ten rząd  wojskow y w ydane zmusiły do zam 
knięcia kościołów  i pozbaw iły c irześcian  
darów  służby bożćj. Z a m k n i ę c i e  to kościo 
łów przedstaw iło  całemu światu w  praw dzi- 
wem świetle wypadki sp raw d zo n e , i o to

w łaśnie zem sta  n a  księdzu B iałobrzeskim  
dokonana.

Samowolne zamknięcie kościołów, przy okolicz
nościach czyn ten poprzedzających, a mianowicie: 
przy nietamowanem przez duchowieństwo śpiewa
niu przeistoczonych hymnów, co według własnych 
słów Białobrzeskiego, było: „urąganiem się nad 
Świątynią Pańską," i przy uporczvwem odmówie
nia przez tłum wyjścia z kościołów, dawało nowy 
powód do zaburzenia, a więc i do krwawego star
cia, czego rząd wszelkiemi środkami starał się u- 
niknąć. Uciekając się do środków powyższych, 
w każdym czasie, a tem więcój przy pomieuio- 
nych okolicznościach, prałat Białobrzeski jawnie 
Daruszył tak duchowne swoj e obowiązki, jak  i na
leżną od wiernego poddanego powinność królowi 
i ojczyźnie.

Zam knięcie kościołów  było, ja k  to w skaza
liśmy, obow iązkiem  ks.A dm inislratora; pow o
dy zam knięcia ogłosił jawnie ksiądz B iało
brzeski w odezw ach swoich do N am iestnika 
K rólestw a (patrz Czas z 24 październ ika r. z.) 
do D yrek to ra  kom isyi W yznań i O św iece
nia (patrz Czas z20go  i 22go paźdz.); w ode
zwie konsystorza do dziekana foralnego i 
w kursoryi tegoż konsystorza do przełożo
nych kościołów  parafialnych (patrz  Czas 
z 20go paźdz.) W  odezw ach tych a  m iano
wicie do N am iestnika, ksiądz B iałobrzeski 
w yraźnie w y rzek ł, że „gw ałt wyrządzono 
wspom nionym  kościo łom  w  czasie śpiew a
nia po mszy świętćj pieśni religijnćj a p r o -  
b o w a  n ć j “ ; nie m ógł więc m ówić przy śledz
twie i nie pow iedział, iż śpiew anie tych pieśni 
było  „urąganiem  nad św iątynią pańską", pieśni 
k tó re  śp. ksiądz arcybiskup Fijałkow ski a- 
probow ał. Sąd połow y śledził i sądził w se
krecie i t a j  e m n i c y ,  żadnych aktów  nie o- 
g łosił, i m niem a teraz, że k toko lw iek  uw ierzyć 
może w yrażeniu jak ie  niby przed owem  taje- 
m niczem  sądem  wypowiedzieć m iał ks. Bia
łobrzesk i; czyż tem więcój m oże tem u 
kto uw ierzyć, gdy św iat ca ły  zna jego 
publiczne i jaw n e  ogłoszenia w  odezw ach! 
P raw d a  nie lęk a  się jaw n o śc i, fałsz jćj tyl
ko potrzebuje.

N akoniec ow e s łow a  ciemne, m ające ca 
łe  oskarżenie s treszczać , nie um ieją naw et 
zbrodni nazw ać o k tó rą  oskarżają. Cóż zna
czy: „Uciekając się do środków  pow yż
szych" ? O jak ich  to środkach, o jakich obo
w iązkach oskarżenie mówi? Pojm ujem y ów 
k łopo t sądu polow ego w sform ułow aniu  zbro
dni i wyręczym y go tutaj. Sąd połowy o -  
skarża  księdza B ia łob rzesk iego : Y )  iż urząd 
adm inistratora sp ra w o w a ł; 2) iż kapitułę 
zw o ła ł i rady  jćj jakoteż innych biskupów  
i p ra ła tó w  zasięgał zaczem  postanow ił k o 
ścioły z a m k n ą ć ; 3) iż kościo ły  te zam knął. 
Otóż w ykazaliśm y, że tem i trzem a czy
nam i spełn ił ks. B iałobrzeski gorliwie swoje 
duchow ne obow iązki i pow inność swoją 
względem  k ró la  i ojczyzny, dając  odpór w oj
skow ym  gwałtom  które się bezpraw nie 
działy.

Za takowe (?) czyny, prałat Białobrzeski, w sku
tek ogłoszenia stanu wojennego, oddany został 
pod sąd wojenny połowy.

Przed sądem Białobrzeski, na usprawiedliwienie 
swoje pierwotnie zeznał: 1) ponieważ w kościo
łach Sgo Jana i Bernardynów, dopełnione zostały  
aresztowania , co pociąga za sobą sprofanowanie 
św iątyni, on , obawiał się podobnego wypadku i 
w innych kościołach, tem więcej, że kościoły war
szawskie są to córki katedralnego kościoła i za 
przykładem zamknięcia jego iść powinny, dla u- 
cbronienia się od sprofanowania: i 2) żs on nie 
miał i nie otrzymał rękojmi, o którą dopraszał się 
dla uniknienis wskazanych wypadków. Następnie 
zaś Białobrzeski przed sądem wojennym objaśnił, 
>,a zniewolonym był do zamknięcia kośc;nłów. 
w celu niedopuszczenia sprofanowania Św iątyń Pań
skich , przez śpiewanie w nich zabronionych hy
mnów; czemu zapobiedz duchowieństwo nie miało 
możności.

„Co do pierwszego, — tłumaczenie się Białobrze
skiego nie mogło być przyjęto za uzasadnione, al
bowiem zamknięcie kościołów w ogóle, dla uchro
nienia ich jakoby od przewidywanych wypadków, 
według własnego zeznania Białobrzeskiego, pra
wem nie jest przepisane i do tego czynn Biało
brzeski nie miał żadnego prawa; saraj? *aś spro
fanowanie świątyń ńczem  (!!) nie było udowodnione 
i przed sprawdzeniem, dopełnionem (.) formalnie i 
bezstronnie, udowodnionem być me mogło. Co się 
taft tvezy żądanej przez  Białobrzeskiego rękojmi, 
w celu zapobieżenia wskazauym wypadkom, tako
we żądanie jego  zawierało się w zu< hwałem do
maganiu się uwolnienia wszystkich zatrzymanych 
w kościołach, a nawet i na nlicacb, z uwagi, że 
oni stanowią, p idłog wyraż-nia się Białobrzeskie
go, całość kościoła. Jakkolwiek w nasiępstwie ob
jaśnił, że on rzeczywiście rozumiał uwolnienie tych 
tylko, którzy zatrzymani zostali w kościołach i nie 
mieli udziału w innych przestępstwach, lecz i to 
żądanie nie mogło być przyjęte za uzasadnione i 
usprawiedliwiające rozporządz nie Białobrzeskiego, 
albowiem spełnienie przestępstwa lob wykroczenia 
w kościele, nie zmniejsza lecz powiększa karogo-
dność czynu.

„Nareszcie, nie mogło być przyjęte na uwagę i 
ostatnie tłumaczenie się B ia ło b r z e s k ie g o ,  zostają
ce w zupełnej sprzeczności z pierwszem. Śpiewa
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nie bowiem w czasie służby Bożej podburzających 
hymnów, co sam Białobrzeski uznaje „za u rąga
nie się nad św iątynią P ańską" przy niemocy du
chowieństwa do powstrzym ania od obrażających 
religię i niebezpiecznych dla powszechnego porząd
ku czynów, w iano było wywołań środki ukrócenia 
okropnych następstw , do których dążyli burzycie 
le, i w takim  stanie rzeczy, Białobrzeski z obo
w iązku wypełnionej na  wierność poddaństw a przy
sięgi, powinien był zadość uczynić prawnemu żą 
daniu pełniącego podówczas obowiązki Nam iestni
ka  Królestwa.

„Sąd połowy wojenny, po zważeniu wszelkich 
okoliczności spraw y, skazał P rałata B iałibrzeskie
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kazały, że nie są  jego wyrazem. Gdyby wybuch- 
nęła wojna angielsko-am trykańska, Auglia miała
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- . . . ^  P1 k ec iw n e  s ą  o tw a r-  święceń,u św iąt Bożego Narodzenia według rosyj ny jest tymczasowy program , który  prawdopodo pryw atna; nie zupełnie jej wierzono Dziś oczekują L rzec iw  pobytow i w k i i 5

c ie  i ja w n ie  w y p o w ie d z ia n y m  s ło w o m  k s ię - |s k ie g o  kalendsrza. D ennacjacyi mnóstwo i zawsze | bnie wychodzi od osoby wvsoko Dołożonej, bo I nrzedowui h » k ( łn mnJ  „ . ł  , L  .. y 8 M e g o  króla neapo- ̂ ssiego
d z a  B ia ło b rz e s k ie g o . M usim y  u w a ż a ć  z a  U w ażano  są za zupełny 
fa łsz  p o w y ż sz e  tw ie rd z e n ia  d o k u m e n tu  m .  I Enney acyj i eu- Bożuow, odpowiedział, że nie może

synowi tego, który
G iecie. Stanowisk')
trochę psuć. Gabi-
e słabość rządu, a

rentę włoską. Renta w łoska spada,

k o ś c io ły  z a  s p r o f a n o w a n e ,  p rz y c z y n y  d la  I i fałssywych decuucyacyj. Przy takićm postępowa-1 tucy i; właściwa" parły a  kó/styTucyjna^^hołd/jc” ob-1 uaocgo uw ięzkrna “pp^"Mm t o m  T sScteta? d'ym I S a l S 'V S c z m y c r i a ^ ^  S ™ e' c
ja k ic h  re s z te  k o ś c io łó w  z a m k n s ł  n n in io ln iu  taicej polieyi, k raj nigdy osookoicnym  bvćlee i doktrynie nodziału władz. dażv wiec także d o Iezasent w ałnihio o n n n d  m drar,«»L-<v. »  Am „ .h  „„.-‘„ a a  ...l..-’ _ . j  . , jw .  oogata
sw o j§  
g w a ł ty  
d z ia ł
m ie śc iliśm y  w  d z ie n n ik u  n a sz y m  w  2 0 , 2 2 1 między któremi wym ieniają marsz lk:i Żylińskiego, I ja k  z ogól ay eh interesów psóstw a 
i 2 4  p a ź d z . r .  z. Z re s z tą  d o  tć j c z ę śc i d o -  dwó(:h braci Tomaszewskich, Korsunia i Owsiane- królew skiego; tak zw ana , 
i.— s   -------- a -• Igo. Na Litwie podpisywano adres do Cesarza; wia Ijąca  się za konserwatywną,k u m e n tu  je s z c z e  p o w ró c im y .

cowej pożyczce i io  myśli

H 0 B E S F 0 T O E N 0 7 A  G Z A B 'U .

W arszaw a 9 stycznia 
* Mamy więc nowego arcypasterza,

Dziennik Powszechny doniósł urzędowo, 
prtkonizow ał 6 t. m. ks. Felińskiego na 
pa warszawskiego. Ks. Feliński nie je s t  wpraw 
dzie dobrze znany w k ra ju , lecz osoby bd ićj go 
znające opow iadają o wielhićj jeg o  pobożności

7. • • x • ■ — ’ , — .  /  “ - r . r  uu ju iw dgi x umiariiowania. r o  wyuarzo- prawy przy taice i krdlti niwa. J
zaspokojenia życzeń 11 po- s«awi-3 koostytucyi; dążność ta  czyni partyę kon nym bowiem w ypadku na statku „T ren t“, gdy jest na wszystkich ustacb ' ufność w usdos-b,Vnie
Kil0 działa rewolnfivinif). Isfirw:!frwnfl XKf nrswHnarom ęn«P7f»ntii słnn/o bnn. I <« Stanoołi » _J  I VT • * f ł Q8pOSOD!f.D18

Niemiec jest ogromna, ale czy to wszystko nie u
1 ci z dymem fajki.

Pan Dubois de Saligny pełnomocnik francuzki
. . • • • - . •* i . A . y. ,  a  o— »-viP° otrzymaniu odmdwnej odpowiedzi na rek lam a’

am e królewskie, i popieranie go przeciw par; będzie. Cały ruch polityki europejskiej zatrzymał cyc rządu francuskiego, musiał już Mekavk 
dążności polityki dziennej; 6) Podanie ręki się oył niejako w oczekiwaniu obrotu jaki spór ścić i schronić się na okręt francuzki 3

zaufanie 
ciuW a r s z a w a  9 stycznia. I cm aąznosei pontyKi az ien n e j; o; ro a a m e  ręB ijs ię  oyj niejako w oczekiwaniu obrotu ja k i s p ó r , - __

?  Rząd rosyjski przymusowó r- otwarciem teatru I każdemu, kto należąc do innych stronnictw, po am erykański przybierze. Przed otwarciem izb w Ber- Cruz,

stępowaniem swojem dow iedzie, iż godnym fest t  y  u T  n  - a k- * Ku8c,t',a c n ' Prz-/  P°-Stlnaó. W rznHrin d v . n i t . , , .  L K M '  wszcchnój w kra ju  żałobie, przy_ przepełnionych I

się na okręt fraucuzki pod Vera- 
Rząd m tk sy k ań ik i daw ał mu eskortę doI Ct f . i  h- m a  t tA T S in n  rt. .      . .  */  Pn: | p « y  zam kniętych szkołach i kościołach, przy po- lepszem przekonaniu półączyć się zechcei i  wyznaw- lmie w Paryżu i w Londynie obrot ten stanowczo portu, ale tak  nie pewną, że pełnom om iT

z e p e łu i o n y c h  | cami tego programu, aby utworzyć i wzm icnić oznaczonym będzie. uorgamzowaó inną złożoną niemal z s a m v e h p J n
stronnictwo „konstytucyjno-konserwatywne, hołdu- opraw a księcia Dołgorukowa z kg. Worońcowem cuzów. ' *
jące  zdrowomu postępkowi". Program  przez niko żywo od dni kilku zajm uje uwagę publiczności F raneya zaw arła z H iszpanią ugodę oDisniarw
go me je s t podpisaoy. Zapewne jed n ak  według paryzkiej. W yrok sądow y w zeszły piątek w y d a -U  szczegółach atrybucye konsulów obu narodów 
mego utworzy się projektowane^ stronnictwo, b o |n y  skazał ja k  wiadomo pierwszego na koszta, a Jest to praca ważna, k tóra stanie się jednym  z do-

ndania I Irnm anfA m  — ....    1 11 *izuego Europy, 
zaw iera dekret zwołujący

więzieniem i wygnaniem  na Syb 
ryę; piękny przykład poprzedników  ke 
skiego i Białobrzeskiego; ufność narodu,

tt 1 PS Wr i* v y,: W8M tk o Inął w zbytku, lecz aby broń Boże nie uczył B ię,|ro  po otwarciu I .b y 'p rz y jść  do skutku, 
to kaze spodziewać się iż ks Feliński wejdzie na nf0 wierz/ , ) ni’e kochał ^ nie mjfił nadziei j Z a L u je -  — — -------
t - I ° o V I 1 t  r0 k  A 8li  A -D? ‘ ta  dla hisłoryi, że duia 7go stycznia 18621 H a m b u r g  10 stycznia
krzvw/Difl -arndn^ w ^ r n iW i z“ 18Wa ® kościoła I rofc0> w czasie zam knięcia katolickich kościołów i 

h y  . . P  , i . • “dućj niezmiernie chwili, L ynagog  starozakonnych, z rozkazu rządu rosyj 
obejmuje ks. FeLnski godność arcypasterza; lecz sU;e^0 crano w tea tr/e  nnere Rrav > “ 
im trudniejsze je s t  położenie, tem w iększa zasłu- f  A ^ b y ł y  d m io w an e  b« ”

zaczęcia: „za pozwoleniem 
pianemi nie były, ale

la ta ń  ,,nt„ i ,  , ' . . ------------ — , i a   —  -  u,. Tego więc dnia uslysze-
L n i f,ot' 'UjBÓw znakom itych rodzin a  w której my glos Cesarza. T rzeba mieć nadzieję, że Ces r /
'a n i porażka ani zwycięztwo chlubnem być nic mo- powtórzy to co rzekł w dzień Nowego Roku i ż i 

tlio m ożaa pominąć milczeniem oburzę-1 hedzie mi:it na nioo-łem nnln intrrAS m n n « .I .A . j

g a , jeżeli wytrw a w kierunku w ytkniętym  przez 
Fijałkow skiego i Białobrzeskiego, jeżeli pójdzie 
śladem tych ludzi, którzy  aż do m ęczeństwa bro
nili praw  kościoła i kraju. Spraw a uciśnionego na 
rodu je s t ściśle złączona ze spraw ą kościoła k a 
tolicko-cbrześciańskiego. K to  rozłączy duchowień 
stwo cd narodu, kto po w ypadkach które naród 
k iw ią  o b k ły  i podniosły go moralnie, zechce ule 
głośeią bezwarunkową rządow i rosyjskiem u pro 
w adzić sp raw ę— ten kościołowi i narodowi zada 
cios bolesny. D la księdza Felińskiego, niem a innćj 
drogi, prócz tćj k tó ią  szli jego poprzedniej; nią 
pójść powinien, od razu wstąpić na nią obowśą’ 
zany, inaezćj postępując poda rękę pomocną owe 
mu bezprawiu i gwałtowi, k tóry  chce stłumić wszel
k ą  siłę m oralną, a  z duchowieństwa chce zrobić 
sługę i narzędzie do gnębienia narodu i Kościół 
rządzić samowolnie przez ukazy.

D rugą w ażną także wiadomością je s t  postano 
wienie rządu, otw arcia 20 t. m. szkół i zakładów 
naukow ych, zam kniętych bez powodu przed ośmiu 
m iesiącam ’. Otwarte b jć  m ają z pewnemi modyfika 
cyami, zastosowanemi do nowej ustawy ja k a  ma 
wyjść o reorganizacyi szkół. Otwarcie szkół było 
bardzo potrzebnem i dobrze zostało przyjęte, ale 
daleko iepićj byłoby przyjętem  otw arcie z ogło
szeniem nowćj ustaw y, któraby zastosow ała waru 
nek szanowania narodowości polskićj. Niepojmnje 
n y dlaczego nie otw ierają Akademii m edyczcćj i 
narażają młodzież na stratę czasu.— Lecz rząd do
tąd  m e zmienił swego postępowania, dotąd jeszcze 
m e zwrócił się ani krokiem z drogi gwałtów i sa 
mowolności, me widzi jeszcze, że ucisk i represya 
narodowości nie łam ie jć j, tylko podkopuje wszel- 
k ą  podstaw ę rządu. J a k  dawnićj, tak  i teraz prze 
śladu ją  i obrażają naród. Otwarcie teatru Dałeży 
do owych obrażających, a  wielce nietaktow nych 
kroków  rządu. Bez rozlepienia afiszów po rogach, 
teatr został o tw arty dnia 7 stycznia. Publiczność

zapewne

sklepach, kaw iarniach i szynkach. W t e a t r z e  b y ło  I wojen prowadzić naraz nicmoże, Saward t.zoał I xandra oswobodzicieia ludu, ale nadto rządu ro-1 d a w n ie f  z prezesa i jednego ^człoD ka"^
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wilnych było kilkunastu Rosyan. Nie byli nawet późaio;szy czas odbł dają. Lord Palm erston na te- urzędnika publicznego, będącego wśród sali sądo- uatorów, bo kandydatów  je s t co nie miara i d a ie
wyżsi urzędnicy polskiego r*dn, ja k  np. pp. H ube: raz niochciał w ojny; z bawełną czekać mogą je  «?J organem rządu, wiedzieć n iem ożna, lecz dzi- się czuć potrzeba wprowadzenia do senatu wie
Enoch itd. Za to policm ajster Piłsudzki odznaczał ezcze sześć miesięcy, gdyż tyle je s t zapasów w Au- wić się godzi. Książe Dołgorukow odwołał się do kszej licz ly  ludzi fachowych. Zdaje 8 ę że w kw ie
się niezw ykłą up rzejm ość^ , kfezał wychodzącym g 1”- Jeżeli tymczasem nastąpi pokój a  z tem i wy wyższej instaneyi, a  zarazem  ja k  wieść niesie za- tmn m inister Fould za> iąsn ic  pożyczkę 300 milin"
daw ać ogoia do latarek, a nicraających latarek  ka- wćz potrzeb ej dla Anglii baw ełny, tem lepi. j. ż^dał od przeciwnika honorowego zadość uczy- nów fr. dla spłacenia części właściwie ruchomoi 
zał odprowadzać żołnierzom do domu. T eatr stra  W ojna byłaby Angł ę kosztowała nierównie więcej, M»en a. Z obu stron wybrani świadkowie mieli po długu ruchomego. Reszta długu ruchomego nalc 
tesieznia bvł obstaw;onv w o isk iA in .  K i ł , ,  niż g d v b v  nrzvszlo ići może kosztem m il io n n  fn n  stanowió iż rLSTniuo I o , .    . . . .  . 6  ’
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pod surdutem. "  I piscks*. Merkury nie je s t przyjacielem Marsa. Przy- skiej ulicy do którego i ksiaźo należy. I Księżna K lJtylda je s t 's k b a  'd w ó r Palais Roval
Aktorzy grali nędznio, nie jednem u z nich d u s z a  Men. niewiadomo, do czegoby w ojna doprowadziła, W e Włoszech spraw a Pol*ku zaczyna obudzać spodziewa się, że księżna jest wciaży ale zanr

pękała z boleści, a widzowie naw et niezdolni kyli | U akm hby nabrała rozmiarów. Palm erston stsrzec kiedy dotąd obojętność tylko spotykała. | wnia, że kw estya je s t jeszcze n iepew ną . Przybył

Od czasów Cara P io tra , który cvr ilz acv e  Re
i 70-htoi, trapiony pedagrą, j«ź  przestał być żywym, I Dvya dzienniki turyńskie, francuzki T e s  N ationa-1 m jenerał T llrrf  ożeniony z paoną^ Weiss siostra 
zapalczywym A nglikiem , a w sprawie żyda Paci- yitós i Wł<;ski L a Monarchia Nationale umieszczają hrabiny Rolms. O statnia pani bawi w ;

Najwyżsi urzędnicy za jeden z ważnych obowiązków A M ” nzuame południowej konfederacyi Stanów Odwilż odjęła modną rozryw kę ślizgawki, roz sigoy i opuścił naczelną redakcve Constitutionnela 
swego pow ołania, za jednę z ważnych podstaw Zjednoczonych. począł się też szereg innego rodzaju zabaw. Ce Zastąpił go p. Peulin Lim ajrac.
państwa uw ażają krój sukien. Oto teraz D yrektor W Ham burgu wielkiego narobił skandalu wypa- earz chcąc ożywić i zasilić uskarżający się na Studenci paryzcy nie tylko wygwizdali w Oder.
Komi8yi Spraw  w ewnętrznych, szam belan, radca dek adm inistracyi pozostałości zbankrutowanego brak odbytu przemysł zalecił swoim ministrom, nie sztukę Edw arda About lecz zrobili 1
tajny, senator Krusen8tern wniósł na sesyi tćj Ko handlarza cygar Paw ła Laudau, żyda pochodzące- aby się przysposobili do gościennego o tw arc iaU ykę autorowi pod ieen  m U - lr0ni«m i? 001^ . 11311
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w kraju, gdy kraj cały, gdy Europa czeka obie- traktyerniach itd. sprzedając czyli raczej narzuca a po nim wieczór tańcujący w apartam entach Ce- popularności PrzviaJ nn obiad od drnl”^ 8' ! z? ka 
canych przez rząd reform. Macie specimen wszy- jąe im natrętnie towar po cenach bajecznych. 0:óż sarzowej. Wczoraj skończyła się żałoba dw orska uika, na którvm  m«io *« oio ui , ^  dzien-
stkrch mężów stanu Rosyi: P łatocow ych, M u c h a -  ów Paw eł Landau 1858 r. oddał krem  swój pod po księciu Albercie dziś bal u dworu na który y 9 niepokłócono.
nowych, Rożnowycb,— gdzie fałsz niepom aga chwy U dm inistracyę. Powtarzam co tu wczorajsza ogłosiła 5000 osób zaproszono. Jutro na dui cztery Ce ----------------
tają za knut, to ich p rim a  et ultima ratio. | R eform a, dla uprzedzenia podróżujących ziomków i sarstwo przyw dziew ają żałobę po księciu Beja, bra- P a r y ż  9 stycznia

innych. Wówczas m asa upadłości p rzedstaw iona |cie  króla Portugalskiego. W dnia wczorajszym i B . Papież w alokucyi konsystoryalaćj mówił o



męczeństwie misyonarzy w Japonii, których beaty- 
fikaeya wkrótce ma nastąpić. Na ten uroczysty 
obrzęd mieli być wezwani wszyscy biskupi ka to 
lickiego świata. Dzienniki ultram ontańskie dotych
czas u trzym ują, że wezwanie wspomnione nastąpi. 
Z innych źródeł czerpane ioformacye przeczą tój 
wieści zapewniając, że Papież odstąpił od zamiaru 
m auifestacyi więcćj władzę doczesną niż uczczenie 
męczenników na celu mającej a to w sku tek  ży 
wycb przedstawień m argrabiego de Lavalette am 
basadora francuskiego. Cesarz Napoleon miał po
dobno upoważnić posłannika swego do wspomnie
nia o moźebnośei cofnięcia wojsk francuskich s 
Rzymu na przypadek gdyby Papież trw ał w za 
m iarze zgromadzenia tak  wielkiój liczby biskupów.

~?y s^ o jć j strony p. Kisielew uzyska żąda
ne duchowieństwa polskiego potępienie prawie tą 
sam ą drogą? Niewiadomo. Ojciec S. osobiście mo
że być najiepićj usposobionym, ale cóż poradzi 
osobista wola i współczucie głowy kościoła wśród 
ogółu doradzców czyli to uwiedzionych fałszywe 
roi raportam i, czyli też zyskanych długoletniemi 
wpływami lub co najw iększa zagrożonych utratą 
tak w ytrwale bronionych doczesnych pozycyj. Dla 
Głowy Kościoła korona ziem ska ciężką i ciernia 
mi przeplataną bywa. D is slug przybocznych ma 
powaby i ponęty z któremi przykro rozstać się.

Dyeeezya w arszaw ska mieć będzie arcybiskupa, 
już fes. Feliński jest m ianowany. Przeszłość dosyć 
przem awia za kapłanem któren ani w ieku, ani 
szczebli hierarchii nie przebył jeszcze. Miejmy w 
Bogu nadzieję, że go łaską swoją obdarzy i że 
row y  pasterz zasiadłszy na stolicy błogosławionćj 
pamięci F ijałkow skiego w jeg o  ślady w stąpi i 
wpływów dawnych uniknie.

W arunki ped jakiem i przyjął Arcypasterz pra  
wdziwy tą  rażą ciężar za grzechy, mocno nas to 
obchodzą. Bo niecierpiąc na zamknięciu kościołów, 
cierpimy za braci pociechy duchowućj pozbawio
nych. Czy podwoje św iątyń otoczy ręka Lewitów 
zdała od żandarmów i polieyi, czy ześ władze 
cywilne i wojskowe dzielić będą nadal straż świą 
tyń z duchowieństwem, oto całe pytanie które nam 
nieodległa przyszłość rozwiąże.

Nigdy kościół w Polsce nie znajdow ał się w bar 
dzićj truduóm położeniu, nigdy wierni, prawdziw ie  
wierni Chrystusa Pana nie znaleźli się w rirażliw 
szóm położeniu. Wśród domowych zajęć obce spra
wy mało obchodzą. Odbiega nawet ochota mówić 
o nich. Książę Witold Czartoryski m iał długie i 
Ojca ś, posłuchanie, zamierzaliśm y sobie w stóso 
wną porę pocieszyć rodaków  gdy chłodny powiew 
7. północy jak  dobrze w y raz ił's ie  korespondeni 
z Rzymu owionął W atykan. Wiecie teraz zkąd 
w iatr wieje.

Donosiłem niedawno o skromnym utworze p, 
Juliana Klaczki. Miło mi teraz zwiastować nic 
równie w ażniejszą pracę napisaną nie w oj 
czystym ale we francuskiem języku. Nie spiesz 
cie się purytanie i nie powstawajcie na autora 
że cudzego użył narzecza. W iem że są utalento 
wani pisarze, którzy lepićj i chętniej obcym niż 
własnym językiem  w ładają. Klaczko do nich nu  
należy. Napisał wyjątkowo po francusku bo jest 
to z pożytkiem rzeczy. N apisał mistrzowski roz- 
biór poezyj i żywota co podobno na ten raz j e d n o  
znaczy autora Irydyona Nieboskićj komedyi, P s a l  
mów przyszłości itd. Praca nosi ty tu ł: L a  poesie 
Polonaise au X I X  siecle— le poete anonyme de la 
Pologne et son influence sur les esprits en 1861 
Umieściła j ą  Revue des deux Mondes na czele nu 
roeru z d. 1 stycznia. Jaż  miałem raz sposobność 
oznaczyć stanowisko najpierwszego przeglądu fran
cuskiego. T ą razą muszę jed n ak  dodać, że mało 
francuskich pisarzy doznaje w nim gościnności, trze 
ba być w yborow ym , celnym i zasłużonym ażeby 
doczekać się zaszczytu publikacji. Z tych którzy 
daetnićj pracują, mało któren cieszy, się podobnym 
ja k  otrzym ał Klaczko sukcesem. Że Polacy roz 
p ływ ają się nad serdecznym i oryginalnym  roz
biorem bezimiennego poety, którego imie w ustach 
w szystk ich , że w yryw ają sobie prace znanego i 
już  zajm ującego niepospolite miejsce uczonego i 
literata nic w tem niema dziwnego, ale Klaczko 
Francuzów  zelektryzow ał, pomimo że rozprow a
dził w obrazie swoim koloryt filozofii niemieckićj 
to je s t  żywiołu antypatycznego Francuzom. Pomi 
mo że mówi o poeeie mistyku bezimiennym, zna 
nym wprawdzie ale tylko przez wybór iutehgencyi.

Ilevue des deux Mondes ogłosił jeszcze w 1846 
tłumaczenie niektórych poezyj autora, którego imie 
niewymienione, bo chce skrupulatnie zastósować 
się do woli zmarłego, który nigdy nie chciał być 
wymienionym, nawet po śmierci. Dziwny zbieg 
w tym samym liście, w którym cześć nakazuje 
milczenie, zgroza wyryw a oskarżenie imienne.

Zaali więc Francuzi choć przynajm niej polotoie 
bezimiennego poetę, dziś go poznali w zupełności, 
dziś ich w tżm ie ochota powtórzyć odczyt i będą 
nagrodzeni, bo znajdą pewnie po wykładzie Klacz‘ 
k i  niedostrzeżoue dotąd piękności, odkryją szczy
ty do których się dostać bez św iatła umu i serca 
pisarza narodowego nie mogli. Mówić Francuzom 
o Mickiewicnu je s t zasługą zapew ne, ale zaczy
na być zbytnią, bo któż nie zna Mickiewicza 
we F ran cy i, któż go w trójcy z Mscheletem i 
Q aketem  me w spom ina? Już też i dorósł syn naj
starszy W ładysław  i mógł śmiało wielkie imie 
na artykule dziennika Opinion N ationale  podpisać, 
bo z talentem i bezstronnością przedstawił Polskę 
W 1861. Ale autor Irydiona i innych był prawie 
nieznauym. Klaczko go wszystkim objaw ił, dał 
poznać, wszystkim którzy francuzki języ k  zn a ją , 
a  liczba ich wielka. Obznsjomił św iat czytający 
z jednym  z twórców ruchu obecnego i dokonał 
tego pożytecznego dzieła z talentem niepospolitym 
w ładoąc piórem mistrzowskiem i kierując go w y
jątkow ym  uczuciem. Nie estetyka tylko, nie k ry 
tyka  podziwiamy w znamienitym pisarzu, ale se r
decznego Polaka. Pośpieszamy o tćm donieść ro
dakom, pośpieszamy zwrócić ich uwagę na pracę 
p. Klaczki, na kulendę Polsce całej ofiarowaną, 
ho jesteśmy najmocniej przekonani, że nam  czy 
teluicy zawdzięczą przeczytawszy w numerze R e
vue des deux Mondes z Igo  stycznia kilkadziesiąt 
kart, w tak  nas wszystkich zajmującym przedm io
cie napisanych.

Nie o s itu k ę , nie o m istrza rzecz idzie, ale o 
ogół spraw y, o najśw iętszą spraw ę której broni 
Klaczko z równym pewnie talentem ja k  gienialni 
wieszcze śpiewali. Nie napis™ p. E lsozko epopei, 
nie zrymuje żadnej myśli, ale czuć, pojąć i przed
stawić wielkich poetów nik t lepiej od niego nie 
potrafi.

do Mantui, przyjmował w pałacu wyższe ducho
wieństwo i władze cywilne i wojskowe, odbył pod 
pałacem przegląd wojska i o godzinie 4*|4 po po- 
laduiu odjechał do W enecyi z powrotem. Kor. 
Scharfa  utrzymuje, że N. Pan przeznaczył milion 
złr. na budowę w ie lk irg i szpitala wojskowego we 
Włoszech. Bióro Jcoresp. pisze co następuje: „Z We 
rony, donoszą l ig o  o ogromnej dem onstracyi, ja  
ka zaszła w d.  ̂10 bm. wieczór pódczas przejazdu 
JCMci z M m tui do Wenecyi w weroneńskim dwo 
ru kolei u Poi'ta nuova. W szystkie wojsko wolne 
’d służby z W erony i okolic w liczbie około 

20,000 ludzi udało się z własnego popęlu  na dwo 
rzec kolei żelaznej, zajęło miejsce po obn stronach 
drogi, na dachach i sztachetach dworca, na wago 
nach, drzewach itd., i za pizybyciem pociągu ce
sarskiego wydało niezmierny okrzyk radości. Na 
stępnie przy okrzykach wesołych przeciągały tłu 
my w ojska po ulicach m iasta aż do Ponte delle
nave.

Podróż hr. Rechberga do W enecyi, zkąd tenże 
dzisiaj spodziewany byłu w Wiedniu z powrotem, 
były dla dzienników tutejszych niespodzianką, a 
powody je j są dotąd jeszcze dla nich tajemnicą. 
Kor. Scharfa  mniema, że minister ten powołanym 
był telegrafem dla porozumienia się z księciem 
Petrullą względem postawienia się w obec Francyi 
z okazyi żąd ń jej coraz natarezywszyeh o wyjazd 
z Rzymu kró la  Franciszka II. Jeszcze przed powro 
tem Cesarza do W iednia musiano się zastanowić 
□ad postępowaniem dalszem w tej sprawie, albo 
wiem ks. Gramont ma ją  poruszyć w W iedniu za 
przybyciem cesarskiem i na osobnej audyencyi 
przedstawić ją  N. Panu . To tłamaczenio podróży 
hr. Rechberga może jest prawdziwe, ale niemasz 
pod tym względem żadnej pewności. Napotykam y 
bowiem i inne tiumsiczeTiia, a nawet i to, że br. 
Rechberg wyjechał do Wenecyi nie jak o  minister 
spraw zagranicznych lecz ja k o  minister dworu ce 
sarskiego. W szelako nigdy w tym charakterze o 
becność jego  nie była naglącą, bo urzędy dw or
skie załatw iały wszystkie sprawy, a tytuł hr. Rech
berga jako  m inistra dwoiu je s t więcej zwyczajowy 
niż oparty na rzeczywistym hierarchicznym sto
sunku władz. Iune dalej tłumaczenia przypisują 
pobytowi hr. Rechberga spraw y tyczące się poli 
tyki gabinetu wiedeńskiego w obec Turynu. Miano 
bowiem zapytać si-ę w Turynie o powody zbro 
jania się i otwartego wyzywania A ustryi Zapowne 
niezadługo w ykryje się właściwy cel pobytu mi 
aistra w Wenecyi. Najmniej wszakże prawdopodo 
bieństwa je s t to, aby m inister przedłożył N. Panu 
w W enecyi sw oją opinię nad wnioskiem saskim 
p. Beusta co do reformy Bundestagu, boć rzec/ 
to nie tak  nagląca, aby nie mogła doczekać przy
jazdu  cesarskiego do W iednia, który ma nastąpić 
we czwartek.

;— Duch józefiński wieje po dziennikach wiedeń 
skieb, a  to zarówno ze względu na germanizacyj 
ny kierunek i centralizaoyjny, jak  i ze wzg’ę ls  
na religijne zapatryw anie się. Nienawiść ku wszy
stkiemu co tylko z kościołem katolickim ma sty 
czność, począwszy od konkordatu aż do ii.styiueyi 
dobroczynnych pod opieką duchowną zostających 
świadczy tylko, że w Austryi wolteryanizm nie od
był jeszcze swoich la t przechodnich, i musiich 
dopełnić; z drugiej strony, że mśniateryuin u- 
patrnjo w tym kierunku pewne dla siebie środki, 
z których skorzystać nieomieszks; inaczej bowiem 
znając ełuibistość wielu organów publicznych, nic 
rojmujemy, jakby się odważyły na propag-.<wanic 
wszystkiego co jest auti katolickiem, jeśliby  wie 
działy, że gdzieś wyżej niemile to wldzianem być 
może. W obec tego stanu rzeczy i pod wpływem 
niby liberalnym ma być wymierzony wielki cios 
przeciw kościołowi katolickiemu. Czy cios ten rze 
czywiśeie padnie, czy dotąd je s t tylko zwiastown 
ny przez fałszywych proroków, dość, że zajmuj- 
on jed n ą  s  głównych kwestyj, bo ma dwoje naraz 
dokontć: podkopać kościół Katolicki, odbierają 
mu niezawisłość i czyniąc księży sługam i budżetu 
ministeryalnego, i dopomódz skarbowi. Plan teu 
mówi o zaborze dóbr kościelnych na rze:z  skarbu 
Om inąwszy, że sam zam iar zaboru jest niemoral 

ay, to w ziąw szy rzecz ekonomicznie, przywiódłbyon 
skarb o ciężkie straty , a  może podkopałby kredy: 
państwa do reszty. Dóbr tak  zwanych rządowych 
jeszcze się skarb nie pozbył jedcćj części, a miałżeby 
brać na siebie daleko rozleglejszy nieruchomy ma
jątek, i może go jeszcze sam adm inistrować! Pię
kna zaiste perspektyw a. Dochody nie doniosłyby 
może wysokości dzisiejszych podatków. Co powie 
ua to Donau Z tg l  W szakże ona tyle razy podoo 
siła zasady Proudhoua owego w ynalazcy wielkie 
go ekonomicznego pew nika: „własność jest kra 
dzieżą11, że nigdzie tyle co w tym przypadku nie 
byłoby potrzeby, aby się odezw ała, jak  się zapa 
truje na tę m aksym ę swojego mistrza. My nie 
wierzymy, aby do tego przyjść mogło w obecnym 
wieku, wszelako, że pierwsi mężowie pióra i kred- 

i 0 t-em m ów ią, to jest cechą niezbyt pochlebcie 
dla stanu oświaty i moralności.

—  Kor. autogr. pisze, że u hr. Apponyi nai- 
wyższego sędziego w ęgierskiego odbywały się 
wczoraj narady z wieloma magnatami węgierski
mi, i że nawet kanclerz nadw orny hr. Forgach miał 
w mch udział. Pismo to nie nadmienia, co było 
celem tych narad. W ogóle zaczyna tracić na waż 
uości mniemanie, jakoby między miuisterstwem 
z jednej strony, a  niektórymi psrtyam i liberalne- 
roi w Węgrzech z drugiej mogło przyjść do sta 
nowczego porozumienia się, na podstawie duali
stycznej. luny  znów projekt, o którym jeśli się 
uiemylituy, pierwszy Bothschafter (nowy dziennik 
wiedeński) dał wiedzieć, jakoby toczyły się uk ła
dy między stronnictwami arystokratyczuem i re- 
prezentowanerai przez hr. Clama w Austryi a przez 
p. Uermeny w Węgrzech, nie osiągaął także pożą 
danego skutku, a  to zapewne głównie dla tego, że 
żaden taki projekt nieistniał.

—  N. Pan dozwolił przyjąć i nosić Fm por. hr. 
Ludwikowi Folliot de CreunevilleJ order koronny 
pruski le j k lasy ; Fmpor. hr. Karolowi Bigot de 
of. Q aeut’n, w ielką wstęgę greckiego orderu Zba
wiciela; ochmistrzowi dworu Arcyks. Karola Lu- 
i wika, pułkownikowi bar. Hornstein, pruski order 
•»a czerwonego le j  klasy.

M inisterstwa stanu i wojny przedłużyły na 
term in w ykupyw ania się (za złoże 

1200 złr.) 2e służby wojskowej aż do dnia 
poprze «ającego losowanie klasy wieku.
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dobrej w iary usiłują dowieść, że Polacy „walczą 
dziś za pomocą re l'gd  za narodowość" a to d!a 
tego, iż ich w idzą walczących w tej chwili „za 
jedaę i za d rugą", co je s t zaiste niezbędną konie
cznością, ponieważ car wyczerpuje w tej chwili 
swoją potęgę sby  je  obie przytłumić.

Gdyby rząd rosyjski starał się tylko zgnębić 
narodowość, bronionoby tylko tej ostatniej; gdyby 
przeciwnie kraj w pośród instytucyj narodowych 
ulegał prześladowaniu czysto-religilnsm u, broniłby 
samej religii. Lecz ponieważ rząd rosyjski chce 
zarażeni zgnęb ć religię i n rodowość, jednę przez 
drugą, Polska je s t obowiązaną przyjąć w&lkę w wa
runkach, w jak ich  im ją  w ypow iadają i bronić ra 
zem tego, co Rosya razem zaczepia.

„N c to nie saaczy, dodają. Polacy mówią wię 
cej o religii ja k  o narodowości, a  to tylko być 
może m aską". T akie zaskarżenie mogłoby zape 
wne mieć doncśuość przeciwko ludziom, którzyby 
t; rehgu czynili spraw ę podrzędną; lecz dla nich 
^yta ona zawsze spraw ą głów ną, i nigdy, jak  to 
widzieliśmy, nie pojmowali inaczej histaryi swojej.
• u j i  • 5 f tę b ik ą  na tym św iec!e jest miłość 
ich dla ziemskiej ojczyzny, w w< ższym cenią sto 
pniu swoją ojczyznę wieczną i bronią je j z bar 
dziej niezachwianym męztwem, ja k  również, nie 
lękajm y gię wyrzec tego , z pewniejszą nadzieją. 
Doświadczenie nauczyło ich, że mocarstwa, które 
powjnnyby w imie traktatów  utrzymać praw a Pol
ski i służyć je j za tarczę przeciwko je j uciemię 
życielowi, mało się dotąd troszczyły o nieszczęścia 
jak ie  cierpi, i pozostawiły j ą  drgającą w rękach 
je j prześladowców. Lecz ci PoLcy, ci katolicy 
wiedzą zarazem  i lubią pow tarzać sobie, że sąd 
chrześciaństwa, że sąd każdego człowieka m ają
cego sumienie nie podlega tym, tak  często smu 
tnym względom ambieyi, interesu i obawy, które 
zbyt częsta niestety kierują polityką rządów lodz 
kich. W iedzą, że m ają za sobą wszystkie umysły 
prawdziwie wzniosie i wszystkie serca istotnie pr »- 
we wszystkich tych, którzy kochają sprawiedli 
wość i którzy m ają w nią w iarę, wiedząc, że nie 
jest ma; tw ą abstrakcyą, lecz żywą i wszechmocną
istotą, która się nazyw a Jezusem  Chrystusem. 
W iedzą, słowem, że m ają za sobą wszystkie du
sze katolickie, d la których nieszczęście n ;e je s t 
mniejszym, lecz owszem większym tytułem. To 
wszystko wie katolicka Polska, dla tego je s t pe
wną, ża je j interesu religijne będą odważnie b o- 
aione w ś iście moralnym przez każdego, ktokol 
wiek je s t  ehrześcianinem na tym święcie, lecz nie 
wie czy je j interesa polityczne będą popierano w 
świecis mafotyaloym przez mocarzy ziemi, i w tym 
punkcie równie ja k  we wszystkich innych rze 
’zach spu izcsa się na Boga. (D. c. n.).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
i i r a k ó w  13 stycznia. Po parodniowćj odwilży 

a nawet deszczu dziś w nocy, nagle nad ranem chwy
cił mróz, i śnieg gęsto przykrył błotnistą powlokę 
ziemi. Te nagłe zmiany temperatury z mrozu w od
wilż i z deszczu w mróz napowrót, poczytują za zo
stające w związku z trzęsieniem ziemi w środkowej 
Europie, mianowicie w Niemczech, gdzie temi dniami 
termometr i barometr odbywały wielkie skoki na swo
ich podziałkach.

— W Raszowie pod Liszkami w obwodzie krakow 
skim urodziło się w d. 6 b. m. dziecię nieżywe płci 
żeńskićj o dwóch głowach. Obie te głowy na osobnych 
szyjach umieszczone, wychodziły z jednego tułowu. U- 
1'odzenie tego dziecka przyprawiło matkę o śmierć, 
Za staraniem urzędu powiatowego lisieckiego płód ten 
dostał się do gabinetu anatomicznego w Krakowie.

— W jednym z listów poznańskich do Gazety Pol- 
skiój znajdujemy taki ustęp pod d. 8 b. m.

„Dwóch mieliśmy temi czasy gości krakowskich 
w Poznaiiskiem. Krótko przed Nowym R kiem zaje 
chał do samego Poznania na dni kilka p. Turowski 
zasłużony wydawca nie dość cenionćj Biblioteki Pol- 
'śkiej, by dla wydawnictwa swego utorować pośród nas 
drogi księgarskie, bo te drogi jakoś dotąd niewiele 
gładsze i niewiele łatwiejsze do przebycia od piaszczy
stych dróg mazowieckich latem, albo od tłustych dróg 
w Hrubieszowrkiem z wiosny i jesieni. Jedziesz i je 
dziesz, a ujechać niemc-żesz; nieraz niedojedziesz na 
wet celu. Obecnie zaś bawi między nami zaszczytnie 
i wielostronnie znany archeolog krakowski p. Lepkow- 
ski, którego nie same podobno archeologiczne przed
mioty w Wielkopolsce zatrzymują. Mówią mi za rzecz 
pewną, że krakowska archeologia ma wejść przez zwią
zek familijny y, ścisły sojusz z wielkopolską filozofią."

- W e  czwartek popołudniu było trzęsienie ziemi 
w górach saskich począwszy od Zittau do Lipska, 
przyczem dał się słyszeć huk podobny do grzmotu.

Wypadki ciężkich chorób, jakim podlegać zwy 
kii niekiedy krawcy i praczki używające jedwabiu 
sprowadziły lekarzy na domysł, iż jedwab zaprawiany 
bywa szkodliwemi preparatami. Rozbiór chemiczny 
przekonał, że w wielu przędzalniach jedwabiu moczą 
takowy w rozczynach soli ołowianych, co nadaje jed
wabiowi większy ciężar. Jakkolwiek samo szycie takim 
jedwabiem jest już szkodliwe, wszelako zwyczaj brania 
do ust jedwabiu daleko zgubniejsze sprawia skutki, i 
w jednein z pism technicznych radzca lekarski Eulen- 
burg przestrzega, aby jedwabiu nietrzymać w ustach.

~  Fabrykanci Lemox et Comp. w Millwall ukoń- 
C ja n’cdawno robotę łańcucha, który ma długości 40 
węzłów morskich. Łańcuch ten jest robiony z żelaza 
na 4 cale grubego. Każde ogniwo jego jest długie 
4 1 cali i waży 308 funtów. Na próbę ciągniono ten 
łańcuch siłą przeszło 3000 cetnarów', co zaledwie wy
nosi połowę tego ciężaru ile on może dźwignąć bez 
pęknięcia. Ten największy z łańcuchów jakich dotąd 
używano, przeznaczony jest do wyciągania z morza 
zatopionych okrętów.

Jutro we wtorek dnia 14 stycznia, Ś. Feliksa 
®§cz- i Ś. Hilarego bisk.
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Lwów 7go stycznia. (Stan zarazy bydła w krają 
z końcem roku 1861). Podług wykazów z ostataió,1 
połowy grudnia r. z. wybuchła nanowo zaraza bydła 
rogatego w Zadniszówce, Pantalisze i Ditkowcach 
w obwodzie tarnopolskim, a natomiast ustała w Gier- 
makówee w obwodzie czortkowskim i na pastwiskach 
Rybołówki w obwodzie Samborskim.

Zatem było z końcem grudnia r. z. 6 miejsc do
tkniętych zarazą w obwodzie czortkowskim, 10 w t r- 
nopolskim, a po 1 w kołómyjskim i brzeżańskim ra
zem więc 18 miejsc, chociaż w 11 z nich [nie było 
już ani jednej sztuki chorego bydła i peryod po 
wszecknćj kontumacyi już się rozpoczął.

W wykazanych 18 miejscach dotknęła zaraza przy 
ogólnym stanie bydła w liczbie 7130 sztuk w 119 
f- lwarkach— 1011 sztuk, z których 256 wyzdrowiało, 
687 odeszło, 28 ubito, a 40— w siedmiu miejscach 
pozostało jeszcze w kuracyi; a z zestawienia wszyst 
kich odnośnych raportów pokazuje się, że od czasu 
wybuchnięcia tćj zarazy w naszym kraju, t. j. od 14go 
marca po koniec roku zeszłego zapadło na tę  choro
bę w 17tu miejscach obwodu czortko *.skiego, w 10 
obwoda tarnopolskiego, w 2 obwodu Samborskiego i 
po 1 obwoda kcłomyjskiego i brzeżań3kiego, przeto 
razem w 32 miejscach ze stanem bydła wynoszącym 
12,007 sztuk w 227 folwatkach— 1527 sztuk bydła, 
z czego 435 wyzdrowiało, 1,000 odeszło, 52 ubito, a 
40 sztuk jest jeszcze w stanie choroby.

Lwów 8 stycznia. Na naszym dzisiejszym tar
gu były następujące przeciętne ceny: mec pszenicy (83 
funt.) 4 złr. 96 c. żyta (77 funt.) 3 złr. 25 c.; jęcz
mienia (67 funt.) 2 złr. 20 c.; owsa (46 funt.) 1 złr. 
42 c.; hreczki 3 złr. 15 c .; ziemniaków 1 złr. 68 
c.; cetnar siana 1 złr. 5 c.; okłotów 64 cent.— sąg 
drzewa bukowego 13 złr. 25 c.; sosnowego 9 złr. 55 c. 
dnia 23 i 25 b. m. nie było dowozu i targu.

12 stycznia. W edług otrzymanych de
pesz telegraficznych, J . C. K. Ap. Mość przybył dnia 
lOgo b. m. z Werony do Mantui i natychm iast od
bywał dalszą podróż do Borgoforte dla obejrzenia 
fortyfikacyi. W południ® tego dnia N. Pan wrócił

W ł o c h y .
Polska i św iat katolicki. (Ciąg dalszy.) *)

V .
Uirzymnją jed n ak  i w  obec tego rachu liczni 

ajenci rosyjscy, a  może naw et niektórzy ludzie

*) Patrz Ner 1 i 2 Czasu.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Biała l ig o  stycznia. Dzisiaj praktykowano 

w przecięciu ceny następne w wal. anstr.
Pszenica..........................(za mierzycę) . . . 5-92
Syto  .............................» - . . 3-93
J§czmisń . . . . . . .  p . . .  . 2-50
O w ies.............................................  1-48
Siano..................................(za centnar) . . . 1-00
S ło m a . . .     1-06

Bochnia 8 stycznia. Na dzisiejszym targu 
praktykowano w przecięciu ceny następne w w. a. 

Pszenica . . . .  (za mierzycę) . . . . .  5 25
z y t o ............................................. 3-30
J ę c z m ie ń ...........................................     2-58
OwieB.............................   ,     . 1-75

G d a n s k  11 stycznia. Śuieg dość głęboki, mróz 
mierny, pogoda po większój części piękna, a dziś silna 
odwilż. Wiatr zachodni i południowy.

W Anglii targi zbożowe, w tym tygodniu żadnój 
prawie nie uległy zmianie. Dowóz był dość liczny, po- 
kup również ograniczony jak w zeszłym tygodniu nie 
było jednakże dążności do zniżenia się cen chociaż 
opinia się coraz więcćj ustalała, że sprawa Trentu nie 
doprowadzi do wojny z Ameryką. Odpowiedź ofieyalna 
Lincolna usprawiedliwiła powszechne oczekiwanie, bez
pośredni powód do wojny przez wydanie komisarzy 
usunięty i w skutek tego ceny pszenicy zagranicznśj 
ua ostatnim targu o 1 do 2 szyi. na kwarterzo się 
cofnęły.

We Francyi ofiary ciągle liczniejsze jak żądania, 
ztąd targi obojętne, staguacye w interesach, ceny 
z trudnością się utrzymują. Produkta na odstawę są 
mnićj zaniedbane, jak zboże znajdujące się na placu 
i osięgają 1, 2, do 3 franków więcćj za hektolitr stó- 
sownie do terminu odstawy.

Na naszym plaeu było tak mało ochoty do tran- 
zakcyj, że nawet nie liczne partyjki świeżego ziarna, 
któro koleją przybyły, tylko z trudnością lokowane 
być mogły, sprzedający dla zdecydowania interesu po 
większej części do ustępstw skłaniać się musieli. Stara 
pszenica była najzupełnićj zaniedbana. Eksport na wię
kszą skalę w obecnój chwili prawie zupełnie ustał, 
a wyprawianie małych ładunków parowcami, nie jest 
w stanie ożywić ruch naszego placu.

żyto znajdujące się na placu miało dobry odbyt, 
ceny cokolwiek się wzmocniły i jest mniemanie że 
jeszcze się podniosą. Składy Holaudyi zawierają bo 
wiem w tym roku o 12,000 łasztów mnićj żyta jak 
w inne lata, a dopełnienie tego deficytu teraz nie 
zbyt łatwera i na wzmocnienie się cen koniecznie wpły 
nąć musi.

Na odstawę wiosenną zakontraktowano w tym ty
godniu około 200 łasztów żyta. Na termin 15 maja 
płacono 370 guld. przy wadze minimalnćj 125 duk. 
na maj czerwiec 360 gnid. przy 125 duk. w 355 
guld. za 122 duk. na czerwiec i lipiec 350 guld 
przy 125 duk.

W przeciągu tygodnia sprzedano:
Pszenicy 150 ł., żyta 185 ł., jęczmienia 55 ł.; 

grochu 30 łasztów.
Płuijono »a łas» t w a ii holi. gald. pros. kor* poi. ^ or*’ w»rg*-

nfp .gr. * fp .( r .
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Drzewa sprzedano:
400 kop klepek po 27 i 33 tal. za kopę 200 stóp 

klepek po 30 tal. za kopę, 500 belek sosnowych ,a/I4 
25’ po 8 sgr. za kubik.

K ursa ttam ian: Lecdya 6.28. — Hamburg 155— Am* 
slcrdam 141.

Aleksander Makowski

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  12 stycznia. Dzisiejszy Monitor ogłaszs 
:ekretj mocą którego m arszałek Mognan miano
wany je s t wielkim mistrzem wolno-m ularzy na trzy 
lata. Godność ta  ma być następuie obsadzana ni: 
przez wolny w ybór, ala przez mianowanie ce 
sarza.

T u r y n  11 stycznia. Z Neapolu donoszą, iż roz 
kaz w ysłany z Rzymu odjął dowództwo ChLvo 
n mu (znanemu naczelnikowi band reakcyjnych); 
lecz ten niecheisd rozkazu tego usłuchać i kazał od 
dawcę jego rozstrzelać.

L o n d y n  11 stycznia. Dzisiejszy Times żąd*, 
ażeby za pizybyciem do Anglii Masona i Słidella 
nie czyniono żadnycb dem onstracyj, gdyż obie te 
osoby nie m ają  dla Anglii żadnego znaczenia.

B r u k s e l a  11 stycznia. D zisiejsza Independan  
se donosi, iż francuski konsul w Boliwii (gdzie 
przy właszczyciel rządni, i dopuszcza się wielkich o- 
krucieństw P. R. Cz.) zażądał od dowódcy francu 
skiej stacyi morskiej na wodach połuduiowo-ame 
rykańskich, ażeby mu przysłał okręt wojenny dla 
obrony poddanych francusaieh.

K o p e n h a g a  12 stycznia. S łychać, ża Prusy 
zam yślają zerwać stosunki dyplomatyczne z D^- 
n i ą ,  jeżeli na nowo wejdzie w życie sejm pań 
stwa dla Danii i Szleswiku. (Jak  w ia d o m o , do
m agają się Piusy, aby Szlezwik miał o so b n y  sejm 
krajowy tak  ja k  go ma Holsztyn i aźefly oddziel 
nie był adm inistrowany, a nie w sp ó ln ie  z Jntlan 
dyą i wyspami. P. R . Cz.)

Rozprawy wydziału skarbowego Izby deputo
wanych w Radzie państwa odbywają się w sek- 
cyach. Wnioski sekcyi budżetu wojskowego prze
mawiają podobno za redukcyą wydatków na woj
sko o 40 milionów. Niemożna jednak mniemać, 
aby wydział w całym swym komplecie, w tym 
składzie w jak im  się znajduje z członków wię 
kszości m inisteryalnćj, poparł te propozycye i n 
czynił je  swemi. Minister Pleuer oznajmił był 
przecież, że z budżetu wojskowego nic nie spuści, 
htosunki zewnętrzne Austryi nie będą przedmio- 
t ;m obrad Izby, a od nich tylko zależy gfan ar- 
mii. Mini8teryalna Donau Ztg zw raca już uwagę 
aa Wschód. Sądzi o n a , że Aogl a po zagodzeuiu 
sporu z Ameryką zajm ie się W schodem , a in 
teresa A uitryi są tego rodzaju , że może działać 
zgodnie z Anglią. Uwagi te w tćj chwili — dodaje 
znacząco Donau Ztg  —  zdają się mieć nie samo 
tylko teoretyczne znaczenie. Miałżeby w tych sło
wach leżeć program polityki gabinetu w iedeńskie
go? musiałby on się zasadzać na przeciwstawieniu 
polityki anstryaeko angielskićj na Wschodzie, po
lityce francusko - rosyjskićj. Wobec niezam kniętśj 
sprawy włoskićj, nowe zadanie a w ielk ie— wsze
lako jeszcze nie nakreślone tak  jasno , aby  się w 
uiem rozpatrzeć można było.

Prócz wiadomości podanych w powyższym li
ście z W arszawy, n:e mamy dzisiaj żłdnych św ież
szych doniesień z Krółestwa Polskiego. Stan rze 
czy w niczetn się tam nie zmienił, ucisk naroda 
przez bezprawia wojskowe nie zwolniał, a  depe 
sze głossoae po różnych dziennikach to o z 'ago- 
dzniach staną wojennego, to o bliskicm jego znie
sieniu, są całkiem mylne. Aresztowania za n a j
mniejszym pozorom tak w stolicy ja k  i na pro- 
wincyi trw ają  ciągle; polieya i wojsko jest wciąż 
iamowolnym panem osób i m ajątków ; wiele zna
komitych osób aresztowanych dawno, jakoto  człon
kowie delegacyi miejskiej, członkowie kapitały i 
xonsvstorza, siedzą dotąd w więzieniu najniesłuszniej, 
ja k  przyznaje sam korespondent do Gazety Szląskiej. 
Lecz cały ten przeciągający się gwaLowny ucisk i 
długo trw ające bezprawie nie złamały ducha n ;rodu, 
a  ii jego jedności zachwiały. W yżćj na wstępie poda
jemy dokum ent rosyjski o tak  zwanój „sprawie 
wojenno - sądowćj księdza A dm inistratara Biało 
brzeskiigo", a rozbierając każdy ustęp tego doku
mentu, wywracamy jego  mdłe fałszywe, i bezzasadne 
rozumowania i wykazujemy, że za to bezprawie 
wojskowe popełniło gw ałt na księdzu Białobrzeskim, 
ż czcigodny ten Adm inistrator archidyecezyi speł- 
ld  gorliwie i z poświęceniem swoją powinność, 
."oam cesarz zmieniając zupełnie wyrok i p (zosta
wiając prałata Białobrzeskiego przy wszelkich g  >■ 
Inośemch, okazał, że poczęści uznał, ja k  niespra
wiedliwie z tym prałatem  postępował zarząd w oj
skowo - policyjny w W arszawie.

Listy z Petersburga donoszą nam  o demonstra- 
c7 \  ia ka zaszła tam przy przedstawieniu opery 
„Wilhelm Tell". Gdy nadeszła scena w której 
trzech mężów spizysięga się dla wyswobodzenia 
Szw ajciry i, a Tam berik wymówił z energią słowo 
„liberta", cały teatr zagrzmiał oklaskam i i okrz - 
kami, które trwały dopóty, dopóki śpiew ak trzech 
krotnie słowa tego nie powtórzył. W ypadek ten 
powszedni gdzieindziej, wielkie wrażenie spraw ił

10 jed ra  1 * & • * »
Z Francyi i Włoeh nie ma dzisiaj nic ważnego. 

Korespondenci do dzienników niemieckich douo- 
s«ą ciągle o wyjściu to je d a e g ’, to drugiego mi 
m stra z gabinetu francuskiego, z powodu nśo-io- 
roium ień w jego łonie. Tymczasem fakt nie p o 
twierdza tych wiadomości.—  W sejm ie włoskim de- 
pntowany N ino-Bixio interpelował m inistra mary 
narki Menabrea, iż rząd  n-e dość gorliwie zajm u
je się zwiększeniem sił morskich Italii. — W N ea
polu mimo wszelkich usiłowań komitetów reakcy j- 
a ch za granicą, aby odnowić zaburzenia, spokój 
prawie wszędzie przywrócono. Postanowienie zbu
rzenia cytadeli neapolitanskieb, zaczął wykonywać 
jenerał Lam arm ora, [przyczem lad cały śpiewał 
pieśoi na cześć Masanielfa i Garibaldego.

VV Anglii spodziew ają się lada dzień przybycia 
uwolnionych kom isarzy Masona i Sfidella. Wiełn 
•lice na ieb^ cześć wykonać manifestacyę w chwili 

i:u  przybycia. Orgau św iata handlowego Times 
{’żywa, aby nie czyniono żadnych m anifestacji 

aa przyjęcie tych posłów separatysfow skich; oba
wia s ę bowiem, aby to nie zwiększyło naprężenia 
A kie irwa ciągle w stosunkach między Anglią i 
Amesyką, i nowych nie wywołało zatargów.

Wiadomości z Carogrodu przywiezione parow 
cem pocztowym l i g  i b. m. do Tryestu, sięgają do 
4go t. m. Journal de Constantinople donosi, żc 
wkrótce ma być ogłoszony budżet na 1862gi i 

1863ci rok. Porcie idzie dosyć łatwo układanie 
oudżetów, bujna wyobraźnia wschodnia nłatw ia jój 
tę pracę. Między dochodami m ają stać podatki od 
toli i tytoniu. Dziennik ten także ogłasza statut 
uowego orderu tureckiego „Order osmański." Lecz 
uic organ półurzędowy nie donosi o daleko waż
niejszych spraw ach, to jest, o nowych sporach 
Porty z Rumunią i z  Serbią; o niepomyślnościacb 
wojsk tureckich w walce z powstańcam i w Herce 
gowmie, gdzie Omer pasza w jd a ł nowy manifest, 
wzywając powstańców do podległości i zapowia- 
.aiąc am nestyę. Manifest taki po klęskach ture
ckich, me wielki skutek sprawi. Również nie do
nosi organ urzędowy o wielkićj nędzy w Caro- 
grodzie i kłopotach finansowych rządo; zawiera n a t>  
miast k ilka wiadomości z św iata urzędowego tu
reckiego, że ułaskawiony Riza posza m isno^aay  
został gubernatorem Koniaku. —  W końca listy te 
z Carogrodu donoszą; iż w warowni P hacew A zy i 
rnniejszćj nie daleko Sm yrny, wybuchły krwawe 
<pory między Chrześciansmi a Tarkam i.

Listy  z A ten są  takie % 4 t. m. Podają one 
onóstwo smuinych szczegółów o skutkach trzęsie
nia ziemi, jak ie  26 grudnia nawiedziło brzegi Gre- 
cyi. W Pattag kilkanaście domów runęło, trze;.h 
ładzi zostało zabitych i wielu ranionych. W  porcie 
Am płrssa morze w y s tą p iw s z y  z brzegów  zalało 
zęść m iasta; w  w s z y s tk ic h  portach korynckich 

statki wiele ucierpiały-
św ieża poczta wschodnio-indyjgka która 10 t m 

■lo.Tryestu nadeszła, przyw iozła wiadomości z K ai’ 
uity  z 3, a z S " W p o re  z 7 grudnia; zaś z Chin 
z 9 listopada. L isty  z Indyj nie potw ierdzają bv-
r C e ,eć m e S a  °  N eca Sahyba, któJą
£ i  ? C ń m  H ?  P0Czta P o r o s ł a ;  wiadomości 
* * U n o s z ą  to co ju ż  wiemy z poczty

cesarza dn P f -  Petersburg, 0 przybyciu nowego 
str^m t  ^ Pekinu i mianowaniu pierwszym mini- 

księcia Kong sprzyjającego Earopejczykoro.

i  ni,oni Kłobukr,wski, r e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y .



CZAS z Wtorku 14 Stycznia 1862

Kurs papierom publicznych i pieniędzy.
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K r a k ó w  13 Stycznia-

Banknoty polskie ia  100 rir. n e w .. .
Bnble srebrne nowe na mon. polską, agio 
Talary praskie ia  150 dr. n e w .. . .
Srebro nowe.................................................
Pólimperyały  ............................................
Napoieondory SO  ................................................
Dnkaty holenderskie  ....................... ......

    • »
Listy lastawne gaUc. iknpon. na mon. kon. ,

B ,  na wal. au*t. *
Obiigacye* indeaan. z kuponami . . . . > 
Potyczka narodowa ■ r. 1854 be* kup. . *
Akeve kolei gaL bez kuponu * wpłatą 80 /, ,  
L is tr  zastawne polskie « . • g * .

W ie d e ń  13 Stycznia, (telegraf.)
5*/ M e ta lik i...........................................................
5 '/, Pożyczka narodowa  ................................
A k n e  banku naród, wiedeńt................................

,  banku kredytowego • • • • •
Srebro........................... , * ’ * * .............................
Londyn 10 funt. ezterL 
Dukat po jodyn czy

z,daj. płac,
345 339
111 109

72 71
139 138

U  52 U  36
11 27 U  11
6 57 6 49
6 65 6 57

8 3 4 - 82 50
7 9 1 - 78 50
68 > — 6 7 3 -
82 25 81 —

168 166
ICOf 100J

sir. «.
67 60
82 45

772 —
,'80 20
138 75
140 10

6 64

nor kopiec z Anglii. Julian W ielogłowski właściciel dóbr
z Radomskiego.

W yjecha li:  Es. Adam Woroniecki do Królestwa. Ks t 
Wilhelm Holstein do Lwowa. Józef Sławiński, Ludwik Wi
śniewski, Kornel Chwalibóg z żona, August Kalezko, Felicyan 
Dłogoborski do Galioyi. Simonth Speiser do Prus. W ładysław  
Radziejowski do Królestwa.

W ie d e ń  11 stycznia. 
P o ż y c z k a  sk a rb o w a .

5*/,Metaliki na waL austr...................
5% Pożyczka narodow a...................
6V„ Metaliki na mon. konw. . • •  
5% Oblig. indemiiii. niższój Austryi
5%
5%»v.
5%
5 *4

W
n
w
*

węgierskie 
chorw. słów. han. 
galicyjskie • •  » « 
bukowińskie . • < 
siedmiogrodzkie , 
innych krajów kor.« 

5*/! Pożyczka nowa wenecka . .
L i s t y  z a s ta w n e .

5*/. banku naród. 12 miesięczne 
6 letnio .

* * po letnie .
* * * losowane w waL austr,

4*/. Tow. kredyt, galicyjskie . .  .
P o ż y c z k i  lo t e r y j n e .

Losy poż. skarb. * r. I860 •
.  z r. 1839 cale .

■ ’  * * r. 1854 na 4*/,
Bilety rentowe Como . . • • • •
Losy zakładu kredytowego . . . »

,  tryestskie na 4 j */, • • • • *
,  żeglugi par, na Dunaju . . •

Księcia Esterhazego na 40 złr,
Księcia Sa l*  » *0 „
Księcia Palffy «  40 ,

163 60 
182 80 
67 70 
89 50 
*59 — 
71 75 
67 50 

186 75 
66 75 
88 

196 —

100 
l i02 75 
97
84 70 

179 —

63 40 
82 75
67 69 
88 50
68 50 
70 75 
66  —  

66 25 
66 25 
87 -
95 —

99 50 
102 25
96 — 
84 50 
78 —

»
■ Księcia Clary » 40

Hr. St. Genois » 40
Miasta Budy » 40
Księcia Wśndischgrkt* 20
Hr. Waldstein .  20

3 
sf i

4
o’ 4

la  ej
4
65

.  Hr. Keglewicza , 1 0  „ . . . .
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .  

Akcye banku naród, austr. . . .  
zakładu kredytowego . . . 
żeglugi parowój na Dunaju.

9 kolei pdlaociłćj Ces. Ferd. •
_ r zą d o w ó j.......................

n ,  zachodniej Ces. Elźb. .
„ Pardubickiój . . . . .
,  Nadcisańskiój . . . .

n ,  Południowej....................
,  Galicyjskiój . • • • .• ; - - -

K u r s a  z a g r a n i c z n e  (3 miesięczne).
Amsterdam 100 zł. hol. . • .
Augsburg 100 zł. nadreń.. . .
Berlin 100 tal. . . . . . . . .
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. .
Genua 100 lirów piem. . . . .
Hamburg 100 marków . . . . .
Lipsk 100  ................................
Liworno 100 lirów . . . . . .
Lonoya 10 funtów. . . . . . .
Paryż 100 franków.......................

W a lu ty .
Cesarskie korony............................

pól k o r o n y ..................
,  dukaty aa wagę . . .

,  obrączkowe . .
Koto a l  m a rca  . . . . . . <
Hapoleondory . . . . . . . '
Suwereny 
Fryderyki 
Luidory
Suwereny angielskie . . . .
Imperyaly rosyjskie. . . . . .
Srebro .......................................... '

,  kupony............................ ...
Talary związkowe.......................
P m sMe bilety i w » w

L w ó w  10 Stycznia.
Dukat holenderski............................

,  austryacki. . . . . . . .
Półimperyał rosyjski 
Bubel rosyjski. . .
Talar p r u s k i ...........................-
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austr.

J .  ,  w mon. kon.V •  ®
Oblig. Indemn. be* kupon.. • •

W a r s z a w a  10 Stycznia
P ółim peryały ................................... * •
Obligi skarbowe.....................................

k u p o n ...............................   • • *
Listy zastawne EH o k r e su ......................... ^

k u p o n ............................................... ,
Akcye kolei żela*n<l wzrwawsko-wiodeńskiói

W r o o ła w  11 Stycznia. 
Banknoty azstryackie w mon. nowój . . . .
Polskie bilety bankowe.........................................

,  listy zastawne.............................................
Poznańskie listy zastawne 4 * /,............................

,  .  » * i% ............................
Obligi kolei  .....................................

1-2 70
*28 - 
87 75 
!6 75 
122 10 
122 50 
96 75 
98 -  
40 25 
I:i8 
35 — 

|37 50 
35 50 
21 — 
22 75 
16 25

U r z ę d o w e .
L i c y t a c y a  dóbr 

B istoszow y .
[L. 12374/,.,,]. ---------

Dobra te w  powiecie Tuchow skim  lezące, pod 
w arunkam i w „Gazecie K rakow skiej4* umieszczo- 
nem i, dnia 47go  L utego 1 8 6 2 , a w  razie nie- 
sprzedania pod tem i sam em i w arunkam i dnia 18 
Marca 1 8 6 2  o godzinie. 9ćj z rana w  kancela- 
ryi podpisanego w T arnow ie w drodze licytacyi
sp rzedane będą.

(15-3) B r o n i s ł a w  B a n m l t ,
c. k. Notaryusz jako komisarz sądowy.

I n s e  r  a  i  i*.

PBOSZKI u m i l i
•i . M

82 60 
127 — 
87 50 
16 25 
121 90 
121 50
96 25
97 — 
39 75 
37 50
34 50 
37 —
35 — 
20 60 
22 25 
16 —

f
(30-1-2)

We Środę dnia 15 Stycznia rb. o godzinie 10 rano 
W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 

odbędzie się 
Z M O B S E  I A B O Z E S S T W O ,

za duszę śp.
J . W . C E C Y L II z H r. P O T O C K IC H

WALEWSEEIJ,
zmarlćj w Tnczynie na Wołyniu, opatrzonój św. Sakra
mentami, na które brat jój cioteczny i siostrzeniec Sła- 
nislaw książę Jabłonowski Krewnych, Przyjasiól 1 po

bożną Publiczn śó zaprasza.

wyszczególnione medalem nagrody na paryzkiój wystawie świata
w roku 1855. .

G ł ó w n y  s k ł a d  d o  r o z s y ł a n i a  „Apteka pod Bocianem " (zum Storch) w W iedniu. 
Cena oryginalnego pudelka z instrukcyą używ ania 1 złr. 25 c. w. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skute
czność, niezaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań ze wszystkich 
części wielkiego Państwa cesarskiego, dowodzą najdetaliczniśj, źe proszlu te przy ciągłych zatwardze- 
niach, niestrawnościach i zgagach, oraz w kurczach, słabościach nyrek, cierpieniach nerwów bmiach 
serca nerwowych bólach głowy, uderzenach krwi, reumatycznych rwamach członków, niemniej przy 
skłonności do histeryi, hipokondryi długo trwającej do wymiot, itp, z najlepszym skutkiem używane
zostały najlepsze rezultata okazywały. , , . . . „ r„orr

P r z e s t r o g a .  Dowiedziałem  się, że sp rzedaw ane byw ają proszki seidlickie wraz
z instrukcyą używania, k tó re  słowo w słowo pod ług  m oich w ydrukow ane i dla om am ienia 
Publiczności naw et m oim  sfałszowanym  podpisem  opatrzone są, a zatem  z pow odu podobień
stw a co do powierzchnej form y swój, łatw o z moim w yrobem  zam ieniane byc m ogą, prze
to  przestrzegam  od kupow ania tych  fałszywych proszków z nadm ienieniem , że każde  p u d e m  
proszków  seidlickich przeżeranie wyrabianych dla rozróżn ien ia  od podobnych inny ch wyrobów  
opatrzone są moją m arką zastrzegającą , i moim podpisem a k a id y  papierek b ia ły jedn ędosis  

proszku zaw iera jący, wyciśnięte ma ozn aczen ie: „ M o l l  s b e i d l i t z  ł u l v e r  
S k ł a d  t e g o  p r o s z k u  u t r z y m u j ą :  

w  M R A K O W I E  p . Dr. S a w i c z e w s k i  aptekarz i p . M . J a w o r n i c k i ,  
w e  L W O W I E ,  p . P i o t r  M i k o ł a s c h  i p .  J .  F .  K le m ,

.. „ K61or.B aptek j p. j .  B e r g e r -  w  B rze ia n a c h .  p. Józef Źminkowski i p. B. F a d e n h e c h t-w  Bóbrce
p. J. Czarnik -  w  Brodach, p. Fr. Deckert -  w  B u cza czu , p. J. Czerkawsk L” R] w  G lin ia -

‘ PŃ ^ e ł m - ^ ^ t ó c f { " w 5’ H .yder - T / M i e l n i c ”  p 5 F^ohb J -  u, J a r o s z y .  J 
Z t & J t }  T m Z ? Z * - Z  W Ł S T w .  K a p fe r U n  V p .  J. Z a c k i e w i c z  -  «  
tribitt — w  L im a n o w ie , p. A. Muller -  w  Itlakowie , p B. Maior -  .o lU anasterayskach, v- 3^ Ł|Psc^ “ r_  
,c  N asicay  p. A. Mernyoh -  «* K n n y m -S g c a u  p K o e t o r k . e w i pp.  V. i Sy^ i p. B. M»-
^  P o d m i e  p-W . P o lyzsk  ;  «  p! W  Rosch — w Roadole p. Edw. K ornberger-
ohalskl -  W Przemyślanach p. S t  OT,dli .cR!  ̂ r J  |p  p. E . flotczat -  te S taremmieś

Nueeenblatt — te Tarnopolu , p. A. Morawetz 
- - - - - - - -  „ T y śm ie n icy , p. Karol

J. Kodrjbeki — tcZłoczow ic  P

775 -  
160 80 

Ii20 
2131 

|282 50 
153 50 
124 50 

1147 — 
267 — 
166 75

t

B A Z A R .
Niżej podpisana ma zaszczyt oznajm ić szano- 

wnćj Publiczności, że za pozwoleniem W ysokićj 
zw ierzchności otworzyła Zakład w Krakowie 
irzy placu W  W . ŚS. pod L. 151  na dole, 
w którem  przyjm uje w komis wszelkie dam skie, 
m ezkie i dziecinne rzeczy, jakie ktokolw iek m a 
do* zbycia, —  a to celem  sprzedania takow ych 
po oznaczonych cenach  —  za w ynagrodzeniem

P° 5°̂ °- ■ , ,  ,  * ,Za bezpieczeństw o do sprzedaży rzeczy porę
czy bilet, w ydany przez podpisaną z pośw iadcze
niem otrzym anego effektu i w yrażeniem  w a rto 
ści onegóż.

W  Bazarze przyjm uje się do szycia i  wzo
row ego w ykończenia k o łd ry , tudzież zamówie
nia na takow e na wszelkie rozmiary —  po ce
nach prawdziwie um iarkow anych.

P ierw szy ten  Zakład w Krakowie podaje sza
nownej Publiczności sposobność do pozbywania 
i nabywania gotowych rzeczy, przyczem podpi
sana starać się będzie r z e t e l n ą  u s ł u g ą  zje
dnać sobie pow szechne zaufanie.

E leo n o ra  S z llc h łln g ,
wdowa.

W Krakowie przyjmuje Bię i sprzedaje powierzone 
rzeczy w Zakładzie przy placu W W. ŚŚ. pod L. 151 
na dole po lewćj ręce; z prowincyi zaś przyjmuje tylko 
frankowane listy i pakiety, a odsełki kosztem powie
rzających uskuteczniane będą. (gt i .-5 )

118 50
119 —

119 20 

105 —

773 
180 7 0 | 
419 -  
2130 

2b2 — 
153 — I 
124 — 
147 — | 
266 -  
166 5 0 |

118 
118 90

Dnia 15 Stycznia r. b. o godzinie 11 
odprawionem będzie 

Ż A Ł O B I E  I A B O Z E I S T W O

W KOŚCIELE 0 0 . REFORMATÓW 
Z a  d u sz ę  ś. p.

MARYI z Hr. MIERÓW,

Hrabiny FREDROWEJ,
zmarićj we Lwowie w dnia 7 Stycznia 1362.

i . 90 Rozpoczęte przed 6 laty w W iloie wydi w n i'two

3 |140 20 
55 40

6 65 
6 65

111 21

• • • •

11 52
■139 25 
1138 75 

2 10 
2 11

6 65 
6 66 

II 56 
2 19 
2 12 

|79 — 
S3 -  
J67 25 
82 51

119 10 

104 75

140 10
55 30

19 25

6 64 
6 63 
6 61 

11 19 
i9 40 
11 85 
11 45 
14 15 
11 48 
138 75 
138 25 
2 9 
2  10

I 1

rnbli
» 91 89 

1 11 
15 12 
-  3

Renta 3%
P a r y  i  10 Stycznia.

Konacie
L o n d y n  10 8tycznia.

11 41

78 20
82 20
66 48

841 
85J

5 79
91 56

68 70

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych.

Odchodzą:
K rakow a  do W a rn m w y  7 rano =  do W iednia  i Wro- 

c ła w ia  7 rano; 3. 15 po południ -  
(przez Bogu min (Oderberg) do P ru e)9 . «  rano 
i o  Lw ow a  10. 30 rano, 8-J O  wieczór do R .e -
snow a  6. 15 rano ; rz  do W teltc» k i  11. rano.

z W iodnia  do K rakow a  7. rano; 8. 30 wieczór,
z O straw y  do K rakow a  11 rano.
,  G ranicy  do Sncnakow y  6. :S° rano; 2. 6 po pęładmm
.  Smcnakowy do G ranicy  10. 15 rano; 1. 48 po południu

7. 56 wieczór, 
de L w o w a  do K rakow a  4. rano; 5. 10 wieczór, 
z B aesaow a  do K rakowa  1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
do K rakow a  z W iednia  9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  » £ « ■  

ctaw ia  i W a rsza w y  9. 45 rano; 5. 27 wieczór 
z O straw y  (przez Bogumin (Oderberg) * Frns 5. 
27 wieczór =  ze L w o w a  2. 54 po połudnm; 6. 15 
rano— z R zeszo w a  7. 40 wieczór; = : * Wteltcakr 

6.40 wieczór.
do R ze szo w a  z K rakow a  11. 34 przed południem; do Lwow a  

9. 30 rano; 9. 15 wieczór.

P rz y je c h a l i  o d  14 d o  12  S ty c z n ia  1 8 6 2 .
HOTEL SASKI. Lndwik W iśniewski, Kornel Chwalibóg ob 

z żoną z Galicyi. August Kalezko nadle. zeSzlązk a  prus le- 
go. Simonth Speiser * Bazylei. W ładysław RaJzl*J0W^  A 
dóbr z Królestwa. Życiński Rudolf w ł. dóbr z Radkowa. Ay 
ciński Józef w ł. dóbr z Chlewskiej W oli. ZySm° “t Ro^ n-  
zweig z Królestwa. Karol Sohemberger dyr. dóbr z Wiednia. 
Edward Sueharda rządca dóbr z Rzeszowskiego. Maks. BarU=

W Drukarni _  CZASU, “

zczęśliw ie do końca doprowadzonóm  zost ło . W ydaw ca 
p rzeto  uznał za stosow ne, zw rócić uw agę św iatłych R o
daków na  pracę ze wśzech m iar na  w spółczucie i popar- 
<ie zasługującą. J a k  pojmowali swe zadanie autorow ie i 

w ydawca Słuwnil. a ję zyka  polskiego, to  m j le j ie j  przed 
staw i k ilk a  słów wyjętych z przedm owy do tćj pracy.

„Ksż iy naród w dziełach swoich wyraziście oh-azuje 
-siebie samego: wszy.iko, czego dokonał na polu chwa- 
ły. w izbie obrad, w dziedzinie sztuk i nauk. w zawo 

" (Izie przemysłowym, składa się na rysy jego historycz 
”nego wizerunku. Lecz nic tak dobitn e i tak całkowicie 
"nie przedstawia geniuszu narodowego, jego bogactwa 
”treści du< hownćj, jego stosónku z niebem i ziemią, je 

go właściwego sposobu zajatrywania się na wszystko 
”iak mowa. Ona to na jego dziejowóm obli zu j'ett tym 

w y r a z e m ,  którego iadnemiinnemi Cechami oddać me 
"podobna. Jak  brak wyrazu na twarzy człowieka jest 
"dowodem nędzy moralnćj, obwieszczeniem wszem w o. 
"bee it ten człowiek niedorobił się pracą duchowną go- 
"dności wyróżnienia się z tłumu, i. jako jednostka pel- 
"na treści, prawa na nieśmiertelność dziejową; tak ró- 
"wnie brak właściwego wyrazu w mowie narodu, je t 
„dowodem jego mocy duchownej, zaprzeczeniem prawa 
na godność osoby zbiorowćj i na  życie nieśmiertelne 

"na ziemi. M o w a  jest najświętszą częścią samego narodu. 
„Za żywota politycznego ona jest skarbnicą „prrędzy 
myśli ludu i kwiatów jego uczuć," pośredniczką po- 

”między myślą a czynem, nieraz matką czynu. Jeżeli los 
"wszystko odejmie, ona zostaje mu jako ostatnia przy
jac ió łk a  z lat dawnych i nieopuści strapionego aż do 
"chwili ostatniej. Po zgonie jego jest tchnieniem sięga
jąc y m  w wi. kuistość: dźwięki jej skrystalizowane w pi- 
"śmie, są najwymówniejszym nagrobkiem dla umarłej 
"cieles ości zbiorowego człowieka, Wszystkie tć t ludy 
"przeczuciem wiedzą, że jest ich najdroższem mieniem, 

że jak  rozwój z jednćj tak poszanowanie jej z drugićj 
"strony, jest warunkiem ich żywota. Stąd to pochodzi, 
"że każdy lud i człowiek, gorąco miłujący swą narodo

wość, do bałwochwalstwa prawie posuwa cześć dla oj
czystego  języka; a kto tego nie czuje tern samem do
wodzi, iż jest obojętnym na najszlachetniejszą cechę 

„swojój narodowości e tc .. . . “
Pom ni takiego znaczenia ojczystego języka, autorowie 

i wydawca nic nie szczędzili d la uczynienia swój książki 
odpowiadająoą szlachetnćj po trzeb ie  m iłośników i czcicie- 
lów mowy rodzinnój. Zużytkowano w tym  celu w szyst
ko na  korzyść dzieła, co ty lko  do tąd  było zrobionćm  dla 
filologii ojczystój. Gdy m ateryały  ciągle rosły  pod ręką, 
praca staw ała się dłuższą, a nak ład  coraz w iększym : wy- 

l dawca nie zaw ahał się dać swym _ czytelnikom  144 ar
kuszy druku  najściślejszego zam iast obiecanych tylko  
80. Cena S łow nika bezprzykładnie  tanio  d la  prenum era
torów  oznaczona, dotychczas jeszcze n ie została  podnie
c o n ą , jedyn ie  w celu zachęty publiczności do u p ragn io 
nego nabyw ania tanich  książek. M iarę  te j taniości najle
piej oznaczymy, upew niając, i e  Słow nik  obejm uje tyle 
treści, ile 35 zwyczajnych tomów, a kosztuje 12 rsr. 
na papierze pó ł-b ia łym ; na  zupełnie białym  i m eco g ru b 
szym, rsr. 15 ; na welinowym najw ykw intniejszym , tylko 
w 100 egz. d la  rzadkości bibliograficznćj odbity , rsr.
2 5. Pomimo jed n ak  to  wszystko, wydawca nie może się 
pochlubić, iżby objawione do tąd  żądanie Słow nika odpo
wiadało ważności dzie ła  i kosztom  (1 3 ,0 0 0  r s r .)  wyło 
żonym. Bez w ątpienia znacznie na to wpływa z razu  u 
gruntow ana na licznych zawodach nieufność do p rzedp ła
ty, zw łaszcza n a  dzieła znaczrćj objętości, k tórych nie
raz do końca nie doprowadzono. Lecz dzisiaj, gdy S ło 
wnik je s t U) zupełności skończony, wydawca daleki 
od posądzenia przodkujących w ośw ieceniu w spółobyw a
teli o obojętność względem  rzeczy tak  w ażnćj, przypisy 
wać może m ały odbyt dz ie ła  jedynie  nierozpowszechnieniu 
wiadomości o dokonanćj pracy. D la  tego  też ufny w po
wodzenie, n a  k tó re  w ydane przezeń  dzieło zasługuje 
, w raca się do R o d a k ó w  z tą  wiadomością, prosząc o

'7H6 U. »» . WCB9U w # -
c i  „ _ Kri-wRpise* — ‘ u, Sanoku p. J. Karewicz — w Sucaawie, p. E. Botczat — w Staremmtescte p- i w Samborze, p. Knegzeisea w sanonu p ,  • NnuannMntt — w Tarnopolu, p. A. Morawetz i p. »>»- im

&  Grotowski — to Slantstawowte, p. Tomanek, -  to S try ju  P- NBzaenblatt w Tyśm ienicy, p. Karol ISeeki — fó

I W olf Korkns.
I ®  Pow yższe firmy przy jm ują także zam ów ienia na

Prawdziwy ©tój tranowy z wątroby miętnsowe]
I m  n a jczy stszy  i na jsk u teczn ie jszy  g a tu n ek  tra n u  lekarsk iego  z B E R G E N  w N onvegn

i  1 w s i a n e g o ,  opatrzona jest moją m a rk ^ o e h r m i i a - |

f i  J"CbenT'caĘ''bmelki 1 złr. 80 c. -  pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania. M
A . M o ll ,  aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu N. 562. g

I        ’ ____________  -

Wszelkie interesa

WIBliHY PIIHI1DZT1101ST,
kupna i sprzedaży

Papierów publicznych,
najkorzystniej podług kursu dziennego

uskutecznić można w Kantorze

STANISŁAWA H.LTO IIA
W KRAKOWIE, (1331-7-10)

Rynek Główny „Szara Kamienicą."
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poparcie. , . r * i •
Na tej jedynie drodze uznania, literatura może isc w kie

i runku odpowiednim najrzeczywistszym potrzebom kraju
a wydawnictwo spieszyć do przedsięwzięć, wymagają-

' cych ogromnych kosztów i zachodów.
M a u r y c y  O r g e l b r a n d , księgarz. .

Wilno w Październiku lo o l  r. v!I
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Sławny balsam
Ten nieporównany,

P & A Vetoriniego.
przez różno Towarzystwa uczono aprobowany i dla

zadziw iaja^” zkuteoznońii w rozmaitych 8 ,*fco4ci“ h od ,ttt wi®'" W ^ V - T
granic, używany środek, i bez rek lam ! przechwałek z każdym dniem mezbedn.ej-

Szvm i poszukiw anym  sie staje. -  Części ciała słabością nerwów, kurczem, reumatyzmem itp. dotknięte . tak zwany 
e do u l  o u r e u x  w najkrótszym czasie nacieraniem zupełnie um aw ia . Fluksye, ból zębów i g łow y cudownie prawie ode - 

m ujew szkofbuoie^zastępuje wszelkie najbardzićj zalecane ćrodki. Na rany wszelkiego rodzaju okazał się środkiem na 
skuteczniejszym -  i dla tych swoich nadzwyozajnyoh własności w lazaretach wojskowych wiedeńskich od roku 18o o ąg 

najlepszym Skutkiem jest używanym, jak dowodzą liczno i pochlebne zaświadczenie naiznakomitszyoh lekarzy złożone

W kaZ?ako‘ śL T erh yg ifentrno-toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używając go w czwartćj części z wodą

do psuc a szczególniej tak zwanój caries zachowuje, nieprzyjemny odór zupełnie oddala .
Opis używani, załączony jest przy każdćj flaszce. -  Kroplami na gorącą łopatkę puszczony, najprzyjemniejszą won daje. 

F l a k o n  l i a k a m u  k o S I , u J e  i  z ł r .  5 0  c e n t ó w .

S k ł a d  g ł ó w n y  u t r z y m u j ą :
W KRAKOWIE: p. J  l a h n ,  p. J .  I .  W a l t e r -  We> LWOWIE: p. H e n r y k  Ł ą n e r y ,  p. B . 
M i k o ł a s c h  aptekarze i p. S t i l l e r . -  WRZEbZOWIE .J  S c  . a i t t c r i  S p ó ł k a .

DNIU: R e d a k c y a  „ P o s tę p u ."
p ro w i^^ y ^  M is ją  •  .

SŁAW ID p. J . Rohm aptek., w JA ..0R 0V A IB  p. ‘ Konfp nn w KRAKOWCU p. Dobrzański porzt-
p S. Mrozowski -  w KOMARNIB p Kmepe.le, -  w^K OLOM B^p K u p f e r _  w K B A K O ^ ^ P  ,1ir;.Bch 
mistrz -  w KROŚNIE P. L. Chodacki apt. -  w K R ISB S*^ LACH^p StohWL w w fc a  p „ llls, ck #pt. _
w LUBACZOWIE p. M aresch apt. -  w ŁAŃCUCIE . Swo Ś I ANACH ń Miedlicki a. t. k -  w PRZEW ORSKU p. Ec- 
w PRZEMYŚLU p. Bayer l p. Nahhg a p te k a rz e ,-  w RRZ® ^ I j c h O W ,E  n Aleksander' J.śkiew ioz a, t -  w ROZDOLK

UkiS£SS Vi™J>ow?Bp-pDrt.,£:.5 5i * Ł:.
; KGTatow6seki r v . RTedl apt. -  w SOKALU p. S S S ^ - W

w cg .  ” »?■ s  , k W “ ’

il
S  _________________________ __________________  _______

• i o x e f  M f h d r ę t h s S i i
w  Zaleszczykach

uwiadam ia szanowną Publiczność jako zaopatrzył 
swój handel

nietylko w świeża kolonialne towary
jak  dotąd, ale będąc teraz zagranicą sprowadził
i inne rzeczy m ianow icie: piękne dywany, an 
gielskie sztuczki na kam izelki, lu.-tra, różne sta
lowe rzeczy, chińskie srebra i pakfony, rolety 
do okien, ceraty  rożnego rodzaju, deszczochro- 
ny jedw abne, ładne pająki szklanne, patentow e 
kuferki do podróży i inne towary galanteryjne, po
lecając takow e łaskaw ie po cenach najum iarko- 
wańszych.

Dla dogodności tak tutejszej publiczności jak 
. szanownego obywatelstwa w okolicy, będę te 
raz utrzym yw ał w ybór najdoskonalszych płócien 
ze składu pana Fryderyka Schubuta w e Lw o
w ie i m ogę każdej kupującej stronie za dobroć 
tychże ręczyć. (1310-7-9)

Zaleszczyki 2 6  L istopada 1 8 6 1 .

dzienniku „ F o r ts c h r W  w  Nrze 
4 7 4  czytamy następujące ogło

szenie pod ty tu łem :
„Łysych nie ma j s l  więcej!”

„Jeżeli brak lub s w ienie w łosów  na głow ie 
miałyby być jedyną oznaką zbliżającej się staro
śc i, w tedy możnaby przypuścić, że starców  w ię
cej już nie będzie; —  tak przynajm niej stara się 
udow odnić nam  to pan M. Malty, parfum er za
mieszkały w W iedniu  (alte W iedeń , H auptstrasse 
Nro 3 3 9 ) ,  a to  przez sw oje now o-w ynalezione 
środki tak  zw ane: „M EDITRINA ZIO ŁO W A ," 
pomada wzmacniająca porost w łosów  i woda 
w zm acniająca porost w łosów  i brody.

Rzeczyw iście udow odnił pan Mally św iadec
twam i od osób powyższe środki używających, iż 
nietylko łysina lecz i broda przez używanie tych
że bujnym  w łosem  porasta, jak  również dowiódł,
ii  potrafi świat i ludzi odm łodnić.

Życzeniem  naszem  jest jeszcze to tylko, aby
wynalazca tak  skutecznego środka odpowiednie 
zaufanie uzyskał, na k tóre  jako R egenera to r w wy
sokim stopniu zasługuje.41 (852-21-221

Tenże w ynalazek prawdziwy i świeży jest do 
nabycia jedynie w Handlu Galanteryjnym pana 
J ó z e f a  J a ł m a  w KRAKO W IE.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE-
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\ a  Wys bar.
< .§ w  lin. par. 
i i  I P'*ez 
I «  0 ’Reaum

"2 325 '9 8  
10 25 47 

6 \ 23 75
2 23’'’ 67 

24 93 
20 88

Stan cicp. wilgotn
Kierunek STAN Zjawiska

podług
Reaumora

powiotrza
względna i natężenie wiatru N I E B A napowietrzne

.

Z m ia n a  c ie p ła  
w  c i ą g i  dn ia

wschodni słaby
pochmurno

e s z o z 

śnieg
— 0 0 - 1 - 3 4

— 0’ 0 +  2 8

3 1 . l l e g g e n b e r g e r
iabył na sw ą w łasność w roku zeszłym  od W go W oj

ciecha Likego w Rynku głównym

\ ń m  »P<m! k orow i*
oraz zaopatrzyw szy ją  w n a j ś w i e ż s z e g o  g a t u n k u  
m a t e r y a ł y  l e k a r s k i e ,  poleca względom szanownąj 

Publiczności. _____________ (14-3-12)

T E A T R  K R A K O W S K I
POD DYREKCTĄ

JULIUSZA PFBIFFRA.
Dziś we Wtorek dnia 14 Stycznia 1862 r. 

Trzeci i ostatni gościnny występ 
J o a n n y  M i ł a s z e w s K i e j

Artystki dranwtycznćj.

Adrianna Lecouvreur.
Dramat w  6  aktach pp. Scribe i L egoovć, p rze ło ży ł Zygmunt 

K aczkowski,

Rządzca Drukarni, Antoni Rother.


